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~,,_ ll'szrsTKlCil 1'.QJ611' '74CZCIB - i Lud Stołicy sk~oda hołd 
i pamięci g_en. Karola Swierczewskiego 

WARSZAWA (PAP). - Dla ucz- Na uroczystości obecni b~ ~ 
~a pamięci gen. Kairola św.iex- sta'Wlic.iele Armili Radrzieckdej. 
czewskiego odbył się w czwartą ro- Po odegraniu hymnu państwMUe
cznicę jego śmierci uroczyst,9' ob- go, uroczystość mgaił piv.edstaw:ici~ 
chód, zorganizowany przez Akade- "flP płk. Zubmyck:i. 
mię Sztabu Generalnego. Płk. Korta w referacie Olkolke-

ORGAN KW i KŁ .POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ . PARTII ROBOTNICZEJ 
Na uroczystość przybyli C2łonko- nościowym nakreślił sylwetkę wiel 

wie Rządu RP, generalicja, przedsta !!:!i.ego generała, bohatera narodowe
wiciele PZPR i stronnfotw po1itycz- go, nd.eus~onego bojo'\\1!!1ka ,,za 
nych, organ:irzacji masowych o.raz waszą i naszą wolność". 
przodownicy pracy rz fabryki, w któ 

1 

Po C!Zęści ofioj:aiLnej rzebrani ~ 
rej pracował niegdyś Generał Wal- słuchali bogatego progrnmu arilJ-

' • • "' • 1 
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Podżegaczom'; Wo i 8 n ny· m nie uda się omotać ·narodów siecią kłamstw i oszczerstw 
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Je.~nolita · akCia ~~las~ ro~otni.czei 1r~e~resli ~Ian~ wro.tów ~o~oiu 
Europeiska Konferencia-·Robotnicza nawołuie do walki przeciwko remiliłaryz~cii Niemiec Zachodnich 

Do mas pracujących Europy 
LUDZIE PRACY W EUROl'Hl 

--. 
• W chwi>l1 gdy mamy jesrr.crze przed OC?.yma rtUn'y' i spustosze-

nia drugiej wojny św.iarowaj, gdy 1kwlią jesrz:c:ze w _ pamięci nas 
wszystkdch jej okiropności - odbywają się już przygotowairua do 
tl."200iej wojny świa.towej. W Niemczech. Zachołlnlich i w Berlinie 
zachodnim faibryki niemieckiie stają &ię rzinów zakładami prrz.emysłu 
w-ojennego. Przywódcy hitlerowscy WiI'acają na· swe ' stanow.iska. 
Krupp !2lrultiduje się na wolności. Odbud~ airmli niemieclciej jest 
w toku, Remilitocyrz:acja Niemiec pod kderow:ni.ctwem amerykań
s.kich podż~czy wojennych stanowa bErz.t:>OOredme J:)l'Zygotow~!liie 
wojny. 

Zjednoczcie. Wae:?Je siły, by P!Zeci~ silę poinownemu • 
~aja'lliu Waszego k!-aij.u. Nie c;hcede wsrz:iak p(ltt'IOSić kOS2ltów M
wej wojny. WSipólnie z robo1lo!ik3mi li4mych lmrjów chceoie rzabeoz
pieczyć nareszcie pokój po tyilu liataeh -niedol:i i cie.1.'ll>.ień. 

LlJDZIE PRACY W EmtOPJEt • 

Jesteśmy przekonani., że bez ~ęda na Wasae poglądy polń.
t~e i w.i.erzearia rel1,gijne weźniięclie Wf!Q:'.1SCY czynny udmał 
w ~uchu przeciwko remilitarymcjd. Nietąiec. Wykorzyt>"tujcie 
wszy.stkie odpowiednie w danych warunkach f<lll.my wałki przeciw
ko remilitaryzacji Niemiec: orgaoii2lujoie 7.ebraoia, p1v.eprowadrzlaj
cie zbiórkę -podpisów. ape1u7cic do rządów, twórzcie komitet~· je
dności a,kcji i t. p„ w posq,czególnych rzakładach pr-~y i miejscowo
ściach, na :plaszczy7.nie narodowej i mie~ej, 

ROBOTNICY I ltOBOTNICE! 

BERLIN (PAP). - W dniach · 23 - 25 marca obradowała. w Ber
ume Eur~ejska Konferencja Robo~niCQ pmeciwko remilitary-La· 
cji Niemiec. • 
Poniżej podajemy teksty uchwał, przyjęte jednomyślnie przez 

41elegatów. 

TELEGRAM DO ZAST~PGóW MlNISTRóW 
SPRAW ZAGRANICZNYCH CZTERECH M-OOARSTW 

sk.ich dali wyrarz swej solid=ości remiOiita'l:yzacją Niemiec. W cym 
z robotnikami niemieckimi. Uważa- tkwi rękojmia nasrrego zwycięstw.a. 
ją oni, że niemieckie masy pracują- Na zasaWJie całkowitej jedności 
ce ·są do.statecznie silne, aby prze- zastosowane być mUSllą wszelk:ie for 
szkodrzić remilitairyrzaoji Niemiec. my akcji przeciwko pollityce remi
.Ani mocar.s;twa okupacy1ne, ani m- litaTyrz:acji zgodnie rz wolą mas pra
leżny od nich rząd Adenauera nie cujących i odpow:iednlio do ich sytu 
mogą decydować o poddętej pmez acji w pos=ególnych kraijach Euro 
nich remilita.ryzacji Niemiec wbrew py, Konferencja apeluje do wszyst-

W drriach 23 - 25 marea 1951· ro- · cy i od orgamrzacji zwJązkowych ze woli narodu niemiec:kiego, który kich ocganioooji rz.Wlią2ikowych bez 
ku obradowała w Berlinie Europej- wsrzystkich kradów Europy. pragnie po~ju. W tej sprawie na- wiz;ględu na ich przynależność do 
ska Konfe.renoja Robotnlicm pI!le- Europejska Konferencja Robotni- leży zas~ęgnąć opinii samego n!l!ro- tych lub innych organiirzaqjli. mi~ 
ciw.J© remiili<tairyerac&.i N:iemiec, któ- cza. daje. W)'.l~Z n~ezłomnej woli .Po- du niemieckiego. drzy.narodowych, by w kaiżdym kra-

ku~.;;J,., bot „_., ·II'-aa't koJU, ozyw.L'cll3ące3 masy pracuJące Dl t t . . ł . ju uczestniczyły WiJ!PÓlnie w akcji 
ra s ł""""' ro nu .... O'W 0 nafJ "''""' wszystkich kraijów euTopejskich i a ego ez masy pracU(Jące ca 03 pnzec:iwko remiJliita;ryzacji Nliemiec. 
szych poglądacl1. żąda położenia kresu remi1hlfarymcji Europy popierają w imię pokojl.ł Konferencja PQstana'l.Vlia przesłać 

N . . Z h d . h d . l" i demokracji naród niemiecki, żąda swe uchwały $wia ... owe3' Fede=rri• w konferencjli wzięło udział prze- lemiec ac o me rz.go rue rz u ua jący prrzeprowadrenfa referendum •• ·~-.... 
S'Uo .,, 900 wybrainych delegatów e dami zawartymi w Jakie i Poozda- ludowego w spra!\v.ie remilitaryzacji. Związków Zawodowych, Międzyna-
Austril, Belgii, Bnłgarii., Ozechoslo- mie. . . rodowej Konfederacji Clmleściljań-

"I' Eur~pe·-•·a Kont~~en,..,ia Rob--+-' A~oja mas pracujących zapobiegnie s1..,,ch zw;~~1-ów Zawodowych, Mi.._ WaPitl, Dani;i, F'-1..:~(:lii, Franc3·i,·- Hi- V 3.,.... ~- "-'J v•ru- • Tu< ~ '< -
_, ·

11 
... 

1
""" cza przeciwko reanHi.taryzacji Nie- remiilitaryrzaoji Niem:iec i rzapewm dzy.narndowej Konfedetracji Wal-

szpanii, Holandii, Niem'ieckii.ej Re- miec zwraca się do obradujących utrzymanie pokoju. Robotnicy i ro- nych Zw.iąrlllców ZaJWodowych oraz 
publliki !Demokratycznej, Niemiec- w Pary.i.u ~astępców minlistrów botnice pod;jmą odip_owiednie krokii, wszystkim :imlym orgaro,iriacjoan i 
kliej Republtiikii Związkowej (N:ie- spraw za~anictz.nych Związku So- aby tizyskac m~Cle tra:ktaitu po„ wezwać je. do ~ęoia ndrliiału w tej 
n\iec Zaohodnlich), Polskft, RumUD!il, ._,_, t h R bl"- .,.,_d ·~1-•~h kojowego z.e .C?Jjednoczo . . nym:i, demo-. , n>' T;r:iestu. Wę"'ier, W!ielkieJ· BryOOlnid, CJdlliS ycznyc epu .m. ~ !l.ll.~ ' k _,~......,• ~,,.. 
Wł""" ZSRR, de"""'kratyczneiro se- Stanów Zjednoczonych, Zjednoceo- ratycznyrm 1 :t.U""11111·irtalryrowanyn\11 Eurqpejska Konferencja Robotni-
1......_vr"',..," Ber'""""' 1. ;:.:-ho"'-""11 sekto- nego Królestwa i Republikii Francu Niemcami jesz<;ze w 1951 ~oku, .a• przeai'Wko retnlLlitacyzacj. Nie
~~ ... Berlli'.a~ ......... '°"""' skie:i z prośbą o umieszczenie na po wówczas potenc3ałłużprodukc~J?Y 

1
N1e miec u-waiża, że p<>rozumlienie mię-

rządku dZiiennym Rady Ministrów miec nie będrtJie s · ył wojme, ecz dzy wiel!kimi mocairstwami ~k• 
Spraw Zagranicrzmych w pierwsrzej odbt~do~vle .kraju i ~esieniu sto -dziłoby remilitrurymc:ii Niemiec, • K~nferencja otrzymała 17.000 de

pe~ i listów z pozdrowieniami od 
0ałóg posrM:eególnvch mkładów pra 

kolejnośai sprawy demilitaryzacji PY zycioweJ mas pracujących. Dro- fl>alszy cią~ na str. 2) 
Niemiec. gą wspólnej akcji robotnicy zdoła- • 

j<1 wymóc realizację swych żądai1. Tow Leon Kasman 
Jedność robotników w walce prze- • REZOLUCJA. EfTROPEJSKI-EJ KONFERENCJI ROBOTNTOZEJ 
ch1;ko remilitaryzacji N'.emiec opie 

ników .l wywołała potęimy odgłos na ra się na ich wspólnym i jasno wy 
całym świecie. ra7.onym pragnieniu, na ich głębo-

P~ 900 deiegatów, wybra
ny{!h- p1-z€Z robotn:ili:ów zakładów 
pracy 19 kra:iów Europy, .zebrało 
się w dniach 23 - 25 maa-ca l 951 l'O 

Konferencja siwlerdllliła, że remi- kiej :i uceciwej woli pokoju. 

delegatem KC PZPR 
na Zjazd KP Szwecji 

!J. " '! ,; . 
Seayme drogą wspólnej aKc#. Plv«'i>wk-0. iióriown~ Wi:ó..te

ruom można wywalczyć pokój w Europie. W ~fi 'Wi&ej walce są 
z Wami "vszyscy uczciwi i szoze:re.y .lud'Zlie ! ~ 

Dopomóżmy WSZYsCY razem z oałych -.<tt~ych' srM narodowi nie
mi.ecl!:!iemu, który żąda stworaeniia lłJ.iednoozonya,., pokóg miłu.ją
cych i demokratycznych Niemiec! 

· ku · w i3erlinie na Em·opejską . Kon
ferencję Robotniczą . 1)r'?Rciwk:o r<>

' m±Maryzacj.i Niemiec. 

litar,vzacja Niemiec Zachodnich po- Podstawą WS2elkiej akcji w tym WAltSZAWA (PAP). - Z ramie
S!'fypu.ie szybko naprzód. Świadczy o kiPrunlm pow.inna być jedność nia Komitetu Centra•Inego I'ZPR na 
l>'m wzmagająca się produkcja zbro W8z,vstkich robotników - zairówno Zjazd Komun1sfyc;mej ·Pat-lliii .&1Jwe
jen·iowa, budowa lotni~k i ko:;zar, zorganizowanych w rz.wią7.k:ach Ila- cji, który obecnie odbywa stlę w 
tworzenie nowej armii niemieddej wodowych jak i niezorganiz.owa- Sztokholmie. wyjechał Leon Kas· 
pod rw.ka'l.ami generałów hitle1iow nych, niezależnie od ich preynależ- man :_ członek Komitetu Central
skich i pod naczelnym dowództwem ności zwiąrz.kowej_ niezalewie od ich nego, naczelny reda~r ,;r.i:~buny 
amerykai'1skiego sztabu generalnego. poglądów na :inne zagadnienia poza Ludu". Niecb żyje jedność niemieck:ioh mas pracuijąeyĆh w .ich walce 

przeciwko remHitaryzacjj! ~ech żyje ~yna!'odowa solidru.'
ność mas pracujących wszystkich kra.jów! 

Ta po1:ę3na manifestacja, k.tórej 
wyrazem były również coraz liC2niej 
sze deklaracje aipl'obaty i solidar
ności ze strony mas pracujących 
wszystkich kra·jów, dowodzi. że kon 
ferencja . spotkała się z entuzjasty
CTLnym i beż,~rru·unkowy'm popar

'ciem wielomil:onowych rzesz r<;>bot 

R.en1il itaryzacja Nie1n·iec, 'vojO\Yn i- •••••••••••••••••••••„•••„•••··-·•••••••••„•••••···-··---••••••••••••••••••••••••••••••••aa-
etze oświadczenia, lctóre jej towarzy ! . • : 
SZ<l· i.1h,;orzenie potężnego ar.sena-' : K k • Gł R 6 • td Berlin, · dnia 25 marca 1951 rol.-:u. 
łl~ _w c~ntr_mn Europy, se.tuczne roz : on urs OSU o otn1czego = b1c1e N1em1ec - ws;r.ysi:ko ·to stano- : >-J : 
wi śmiertelne niebf>ffi])ieczcństwo · S 
~la. P?lwju w Europ!e i na całym Prae-nac naw.iązać do bohaterskich tradycji łÓdzkiej i 
sw1ec1e oraz pOllosia3e w sprv.eczno kl bb " • • , · · dzi · · l · : 
ści z układami rz.awaiiymi w Jał- - asy ro otnicze.J, ktora na przestrzeni dY.'11 · es1ęc10 ec1 i 

Czyn 1--Majowy załÓgi Zakł~dó~ im. D.zierżyńskiego 
cie i Poc-.::damie. rządów burżuazji polskiej (1918 - 1939) przeprow~dlZa.ła 5 
Jednocześnie obniża się stopa ży- swe bojowe wystąpienia w dniu międzynarodowej solidar- S 

ciowa robotników Niemiec Zacho- ności mas practtjących, redakcja „Głosu Robotni()zego" S 
dnich wskutek następstw remilita-1 • 

2.000.000 złotych ponad plan 
Q o potężnej i ' rosnącej z <;Inia na diię·ń fali zob(}wiązań, podej-

mowanych dla uczczenia święta ·• lłlasy robotniczej - 1 l\iaja 
- włączają się również wielotysięczne rzesze pracowników prze
mysłu włókienniczego. W dniu· wczo-rajszym a.pel Zakładów· Prze
mys1owych Stow. 1\-lechaników z Pruszkowa i Zakładów im. Strzel
czyka p0djęła załoga ZPB im. Dzłeri:vńskiego. 

utrwalenie po_koju światowego, ryzacji: zwyżki cen, podnosrzenia po og·łasza =:. 

to wyraz i dowód naszej świado datków, braku różnyc-h artykułów KONKURS NA OPOWIADANIE WSPO N 

Wczofaj w wielkie.i sali świetlicy 
fabrycz111ej w ZPB im. Dzierżyńskie 
go zgromadzili się licznie pracow.ni 
cy, zatrudnieni w pierwS'lej i dru
giej zmianie. Sala jest udekorowa
na czerwienią i transparentami. 
Głos zabiera przewodniczący rady 
?.a'kladowej, tow. Kowalski. 

- Zbliża się dzień 1 Maja - mó 
wi - dzień radości mas pracują
cych całego świata, co roku coraz 
uroczyściej obchodzony, bo i coraz 
to większe sta.ją się nasze osiagnię 
eia. Towarzysze z Pruszkowa pierw 
si rzucili hasło soc.jalist.ycznego 
współzawodnictwa w celu przyś1>ie 
szenia realizacji Planu 6-letniego. 

Odpo~;iedzieli im już metalowcy 
~ Sta-rachowic, Sląska i Łodzi. 
Teraz kolej na nas, włókniarz~·. Mu 
simy czynem zadokumentowali na
szą wolą nieugiętej walki przeciwko 
imperialistycznym podżegaczom do 
nowej wojny, naszą solidarność z 
całym postępOWYm świat.em. Każ
dy wyprodukowany ponad 1>lan 
inet.r tkaniny - to cios w imperia
listów, to przyspieszenie realizacji 
Planu 6-Ietniego i w:-.mocnieuie O· 
bozu Pokoju. 

Stowom przew, Kowalskiego to
warzyszą długotrwałe oklaski i o
krzyki na cześć' PQkoju, Generalissi 
m.usa Stalina i Prezydenta Bieruta. 
Entuzjazm zebranych świadczy, że 
tkacze i tkaczki, członkowie brygad 
młodzieżow:,·ch, majstrowie i techni 
cy dobrze zdają sobie sprawę ze 
hi:ojących przed nimi zadań, że uz
brojeni we. wskazania VI Plenum KC 
PZPR, budować bedą wielki i nie
zwyciężony front riarod()wy, front 
'1.lalki o dalsze wzmocnienie nasze 
go potencjału gospodarczego w o
bronie tego, co k~żdemu człowieko
"lvi pracy najdroższę - twórczego, 
życiodajnego Pokoj>J, 

Owacy.inie witana, wchodzi na try 
)lwię tkaczka, pr?A>dovnrica pracy, 

mości politycznej. , pierwse:ej potrzeby, jak np. węgla. - M IENIE 

He.Jena Okrój. Składa zobowiazanie 
w imienju -swoim i zespołu„ , 

- O dwa . .or.ocent Jł(ldwyższymy 
,wykonanie baz produkcyjnych 
mówi - podwoimy nasze wysiłki 
nie będziemy szczędzić trudu w wal 
.ce.. o pokój i budowę leDszego, szczę· 
śliwszego jutra. 

Po niej g·łos zabieraja inni. Łu
czyńska, Chudzyńska, - Olejniczak, 
Marcinkowski, Zalewski, Michałow 
s.ki, Skurska. Z kaźdeg·o :zobowiąza. 
nia bije duma · i ·pewność, głębokie 

Wzywamy wszystkich włóknia- Konferencja stwierdziła, ,że. po;n:ię 
rzy z całej Polski do podejmowa dzy robotnikami najrofll!l1a'itszych 
nia zobowiązań na cze~ć 1 1\-'.ląja. poglądów, wybranymi i upełnomoc

Polska Ludowa, 7Jąc·zona przy nionymi przez masy pra{!ujące, panu 
jaźnią ze. Związkiem Radzieckim, je jednomyślno~ć co do konieczno

·.: krajami <lemokracji ludowej i ści walki przeciwko remilitaryzacji 
·światowymi siłami' obrońców IXł Niemiec. Taka jest wola nie tylko 
koju stan~e się pctę-htym ogni- delegaitów n'<'! konferencję, lecrz i o
wem tej wielkiej zapory, o któ- gółu ludzi pracy w Europie. 

· rą rozbiją się zbrodnicze zakusy Masy pracujące Niemiec Zachod-
imperiaJistów. która sparaliżuje nkh przeciwstawiają się energicz
knowania obozu agresji i zbro- nie rem:ilita;ryzacji swego ojczyste
dni. . go kraju. nie chcą one P,ełn.ić służ-

~iły. Zwi'.lzku Radzi~~ego . _i I by _w agL-esy,vnej arrrm, am praco
W1ełk1 Sfalm jest z na.mt, nasze wac dla wojny. 
więc bę~m zwycięstwo. Robotnicy innyich krajów europej 

oddanie sprawie,budowy .'socjalizm.u. , ..... , .. Be' lg1·.1·s'ka .klasa rob-o· tn1·cza Tak mogą: mówić tylko ludzie, któ-
rzy jasno widzą przed sobą, wytyczo 

z przygotowań i p1·zebiegu sti·ajków oraz demonstracji 
1-Majowyc~ · 

W konkursie mogą brać udział zarówno organizatorzy 
jak i uczestnicy. przygotowań i wystąpień klasy robotniczej. 
W opracowaniu należy sięgać do działalności Komunistycz
nej Partii Polski, KZMP, Lewicy ZwiązkoweJ, czerwonych -
związków zawodowych i innych legalnych i półlegalnych 
organizacji rewolucyjnycł1 na terenie Łodzi oraz ośrodków 
przemysłowych województwa łódzkiego. 

Rozmiarów opowiadań nie ogranicza się. 

Termin nadsyłania prac upływa 15 kwietnia br. 
Najlepsze opracowania zostaną nagrodzone. 
Szczegóły odnpśnie składu jury oraz wysokości nagród 

będą ogłoszone w następnych numerach „Głosu Robotni
czego". 

* 
~~e:r~~;yn~~:ai:~si k!!~ su;:::; qigdy nie będzie walczyć przeciwko ZSRR 

Na sali raz 'po raz wybuchają o- Oświadczenie sekretarza generalnego KP Belgii - lalemand ,., klaski i ok1·zy\d: Niech Żl'je 1 Ma.la! Redakcja , apeluje do wszystkich towarzyszy, ezy1i,iych bo. 
* 

Po-kój, Po-kój, Po-kój„. BRUKSELA (PAP)~ - W Brukse · kraju, przeciwko reakcji i przeciwko jownil.:ów z faszyzmem, organiZatorów ·i uczestników 1-Majo. 
Po zobowiązaniach indywidua! li zakończył swe obrady X Kóngres wszystkim podżegaczom wojennym. u:ych rewolucyjnych strajków i demonstrac,1i ulicznych robotni-

nych nastęf)ują zespołowe. I tak za Komu_ nistyczne3· J;'aTtli Bel1tii, na któ J · 1· czej Łodzi i wo.iewództwa łódzkiego do wz·i„cia itdzial·" w kon-loga przędzalni średniotirzędnej wy - es 1 imperialiści napadną na Zwią· " w 

produkuje ponaC: p)a.n 7.500 kg. przę rym wy:glosił referat sek~'etarz . g~ zek Radziecki ·- klasa robotnicza kursie. 
dzy. : · nera.lny part.id - Lalemand. Referent Belg·ii będzie ,valczy~a po stronie ---·· • ....... - .......... „ .• „ ••• -•••••••••H•••••••••••••H•••••••••-•••••••n••••••••••n 

Przęd:7,alnia odpadkowa da ponad szczegółowo zanalizował rozwój sy- Zwi:_1zku R·,tdzi·eck1·e1to. z ł • · d d I 4 OOO k -~ - - ' f nuę zy rzą em a opozycją w sprawie I> an · g. prz.ęuzy i zmniejszy tuac_J'i wewnętrzneJ· i międzynarodo- w -- 1- - Ca ego $Wla a t d • • I h liczbę godzin. nailliczbowycb, co przy ""'"'-on~erńu Lalemand podkreślił ,zw. ra prowmc1ona nyc • • 
niesie 1.25.0 zł .. oszczędności. wej od IX Kong'resu Partii, ty,n, od zagadnienie WZT}locuienia szeregów ;.cc --=-e-:-::--~ . .-=-""-=-~= - PRAGA. W dniu 29 marca ocf.4 

Tkalnia elektryczna. wyprodukuje 1948 r . pa'l'tyjnych i wzmocnienia czujności - PRAGA. Sekretariat światowej będzie się w Pradze plenarne posie-
ponad plan 91 tysięcy metrów tka OmawiaJ·ac sytuacJ·ę wewnętl"l:ną l'ewolucyJ·neJ·. Federacji Młodzieży Demokratycznej dzenie Czechosłowackiego Komitetu 
Din, podnosząc pny tYJn ·ich jakość - - o~łosił oświadczenie protestujące prze Obrońców Pokoju. Tematem obrad 
w porównaniu z pierwszym kwar- Be..lgiii, LaJ.emand we,:a?Jał, ii raąd c1wko dokonywanym przez poli;ję będą trzy punkty~ 1) budowa sotja-
łałem o 5 p_rocent. belgijski pcha kraj na d1·ogę agresji. Akfywnos'c' bonnską aktom terrorystycznyc wo- lizmu w Czechosłowacji jako wkład 

ZaJ b ł dz. · · · k. · k , do walki o utrwalenie poko1·u na s'...:-. __ oga nowej tkalni podniesie ja- , Rosną nieustannie ceny, wzrasta bez ee m o iezy memiec 1e1, tora "-
k -· od ik • k sprzo~ · · ru·t· ·· N. • cie, 2) wyniki .posiedzenia światowe1· · osc .Pr u ~ji o 0,5 l>ł'OC. Wykoń- robocie. Przygotow:uii~ woj~-;;.n~·-pi;o-~ - ·· v1eł11cims ·1e"1 arm····· -·Wla się ł'em arvzacu iem1ec Rady Pokojtt w Berlinie, 3) dalsze za-cza.Jma da ponad plan 56.105 metrów I . · · · ., , '·' · Zachodnich. d 

,tkanin, podnoszą'! również ich ja- wadzą do nędzy me tylko .r<>botmKow, ł 1 • _ SZTOKHOLM. Przewodniczacy ania ruchu w obronie pokoju w 
kość .o 1,~ proc. oraz zaoszczędzi lecz i liczne warstwy chłopstwa. Po- wyzwo encze1 Związ~~ Młodzieży Komunistycznej Cz_~hBE~LIN~i. w berlińskich warsz-
chermkalh na sumę 38.465 zł. lityka rządu zmierza do faszyzacji PARYŻ (PAP) J k d . . Szwec11, Urban Karlsson, złożył na tatach kolejowych Pankow-Heiners• 
OGÓŁEM ODDZIAŁY PRODUK· kraju. Na rozkaz kół rzadzacych CE SOIR" .dd. l onos1 t1·smo Zjeź~zie KPSz oświadczenie, że ko- do. rf odbyło s~ uroczyste przekaza• CYJN!i: DADZĄ PONADPLANOWĄ . . . · • , i) , ' .0 zia Y . w.yzw_o encze mumstyczna młodzież Szwecji podjęła ł 

PRODUKCJĘ \V'ARTOSCI 1•987•000 dukonu3e się nikczemnych zamachow cmouatyczncJ ReJ?ubhk. Vietn:imu zobowiązanie zebrania 90 tysięcy od nie przez za ogę warsztatów do dy. 
ZŁ. na ·przedst?wicieli klasy robotniczej. kzaatakowałky pdozy~1e francus~1ego pisów pod wezwaniem światowej ka- spozycji służby ruchu NRD clragiej 

Na zakończenie zebrania przyJ·ęta L odorpHusu .e s.pe Y.cy1neg!' n~ ~ołno<; dy Pokoju, „lokomotywy przyjaźni niemiecko-
została rezolucja w której między eez żadne akty terrorystyczne - !lno1, I zada1ąc n1eprzy1ac1elow1 - HAGA. Według wiadomości z polskiej". Lokomotywa udekorowaw 
innymi czytamy:' powied7liał Lalemand - nas nie za- po,;a'lJle s ra~y. . . Dżakarty, w Indonezji trwa kryzys na 3ortretami Prezydenta WilheJ. 

- Wiemy że zobowiązania na straszą. Będziemy walczyli wszyst- a terenach n~ewy~olonych V1ct· 1 rządowy, wywolany dymisja rzadu B'a iecka i Ptezydenta Bolesława 
ne, to potęina brÓń w walce o kimi siłami przeci-.vko faszyzacji tamu ~zmogłb shę działalność oddzia Mohammetta Natsyra, kt&ef beziio- d:~~taP:Wi.·!!ii~~.!i:,. R!_!earwsbl;„2_~DP~ 

ow par yzanc c · ś1 ednią przyczyną była różnica zdań mokratycaei. ....,.. - -



Plon Europejskiej Konferencji Robotniczej Zaślepieni nienawiścią do narodu polskiego 
„Bobotniey i robotnice! Tylko WUZ)'m wsp6Jnym dzfalanJem pne

ełwko WYścigowi zbroje6 można osiągnąć trwały pokój, W tej wiei· 
ldeJ wałee SI\ z Wa.mit wszyscy uezcłwt. pok6j miła.fl}e7 ludzie!"' 

Oo CllZllaczają te słowa apelu Europejskiej Konłerenc.łl Robołnitll'.ej 
„l'lleclw remiliłarymejl Niemiec do mas pracu.fąeych Europyf 

O!maczaJą one, że kla8a robotnlcu świadoma Jest, łś stanawt kie
rowniczą silłę światowego ruchu obrońców pokoju i świadoma Jest wiei· 
kieJ odpowie&ialności, Jaką z tego tytułu ponosi, 

agenci imperializmu uprawiali .dywersję i szpiegostwo 
Rezultaty berli6skiej konferencji dowodzą nle'llblcie, ie 11pehdła 

ona sw-0je zadania. Delegaci robotników z 18 kraJów europejskich re• 
pre'Ullltujących różne kierunki polłtyc-me, różne organizacje robotnicze, 
różne Awiatopoglądy zamanifestowali swoją wolę jednoścl w walce 
pn;eclw naJwiększemu nlebezpiecruństwu mgrażającemu. narodam 
Europy, .fa.kim .Jest amerykańsko • hitlerowski spisek. 

Kmtfereneja WYkaaala, Ze olbrzymi aparat imperlaltstyemych 
kłamstw t OS7JCZerstw nie spełnil swojego zadania; Nie udało się spad
kobfercom Goebbelsa uśpić czujności narodów, nie udało się uśpić 
ezu.inoścl klasy robotniczej Europy. Klasa robotnicza Europy wie, że 
losy jej związane są ściśle z walką o pokóJ. 

Wszystkie uchwały były przyjęte jednomyślnie. A prucie-A skład 
~stni'ków konferenc.ii był tak różnolity: Od katolików, ~artyj
nych, poprr.ea; socjaldemokratów 8!i do komunistów, 

Oq fakt jednomyśbtośei konferencjł nie Jest pokr7.epia.Jl}e7 l ezy 
nie świadczy on, Ze robotnicza konferencja zadała cięiJld olos podżega
Mom wojennym? 

Robotnicy europejscy Jednomyślnie wyra7Jili poparcie 8'.>elu Swia
towej Rady Pokoju w sprawie paktu· pokoju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami oraz tądanfe szybkiiego zawarcia traktatu pokojowego 
• Niemcami zjednoczonymi na zasadach pok&jowych i demokratycz
nych. Ozyż · nie jest to realizacja myśli Wod7.a światowego oborio poko
ju, towarzysza Stalina, wskazującego, że tylko naTOdy mogił pokój 
obronić? 

W Berlinie rzucono hr sła, Wokół którycJt coraz ba.rdziej będzie 
kr7Jepn9,(i jedność dzie.lani3 kliwiy robotniczej Europy, I tak jak w Ber· 
linie podżegaczom woJennym nie udało się przeszkod~ó, czy ehootsż
by zakłócić przebiegu obrad konferencji robotniczej pneciw remłlita· 
rYza.cji Niemiec, tak samo w fabryka.eh całej Europy pracą i walką 
klasa robotnicza pn.eciwstawł się zbrodniczej polityce imperiallstów 
amerykańskich: wYŚoigu zbroje6, wskrzeinenia hitlel'yZlllu i pruskiego 
militaryzmu, Berlińska konferencJa stworzyła robotniczy sztab tej 
walkd - Europejską Radę Robotniczą., kt6ra będzie koordynować ak
eję eoropejsklieh robotników P'l'Uclw remilitaryzacji i prowadzić IJalej 
ich twai-dą walkę o pokój, która 7JOI'~ m. in. JQiędłynarodowy 
Uień walki z remilitarymeją Trizonii. 

Robotniey europejscy postawili żądania: 
żawa.rcia paktu pokoju między pięcioma wielkimi IDOClM'S1iwami; 
postawienia na porządku obrad konferencJi Rady Ministrów Spraw 

Zagraniqmych 4 mocarstw sprawy demilitaryzacji Niemiec Zachodnich; 
zaniechania zbrodniezlej, polityki remilltaeyzacji Tri.ronii prżez 

MOCarstwa imperla.tistyczne, 
Europejska Konferencja Robotnicza wytyczyła drogę i program 

dzia.la.nia masom pracującym Europy w ich walce o zabezpieczenie 
pokoju i niezawisłości narodowej. Uchwały jej spotka-ją się z jedno· 
litym i silnym poparciem ze strony najszersZYch mas pr,l-Oujących, 

Poczucie siły i solidarności klasy robotniczej Europy i poczucie od
pcnriędziainości za losy narodów, za losy pokoju - oto co sta.nówt hi
l'ltorYc:me zwwzenie Europejskiej Konferencji Robotniczej, 

Doniosł~ uchwały 

Europejskiej Konferencji Robotniczej 
(Ciąg dalszy ze str. 1l W celu skoordynowania- akcji 

8Unęłoby napięcie międeyrum-odowe wsizystk:ich robotmków Europy l)on 
i izaipewniłoby pokój. Dlatego też ferencja postall'lawia wybrać Euro
wzy-wa ona masy pracujące całej pęjsk?i Komitet Robotni<:tly pmec.iw
Europy, by przyłączyły się do apelu ko remilitaryzacji Niemiec. Komi
$wliaitowej Rady Pokoju, składadąc tet ten będrz:ie się składał e pnzed
jednomyślnie swe podpisy pod żąda- stawicdeli ma.-; pracujących wszyst
n~ em w sprawie zawa1t'da paktu po kich. krajów Europy. 
koju między pięcioma wielkimi mo- Komitet utworzy jiaiko swój or
carstwami.: Związkiem Radzieckim, gan łącznikowy sekretariat z sre
Sta!!laml Zjednoczonyńri, Francją, dzibą w Berlinie. 
Wielką Brytall'llią i Chińską Repu- , Sekretariat będ2iie działał w myśl 
blikil Ludową. wskarzań Europejskiego Komitetu 

Robotnicriego pmeciwko remiWitary

Na marginesie 

Wyzysk i poniewierka 
W zwiqzku z imponujqcym waj

lciem robotników Barcelony przeciwko 
jranki!towskiemu reżimowi ~zy, glo 

zacji Niemiec. 
Zadal!lda Eurapejskliego Komitetu 

Robotniczego prv.eciwko retniil:itary
rmcji Niemiec wynikają z uchwał 
Europejskiej Konferencji Robotni
czej. 

Kierownictwo nielegalnego „popielowskiego" Stronnictwa Pracy staje przed sądem w Warszawie 
WARSZAWA (PAP) - Dnia 28 bm. przed Wojskowym Sl!dem 

Rejonowym w Warszawie rozpoczął się proces członków kierowni· 
czego ośrodka nielegalnego tzw. „popielowskiego" Stronnictwa Pra
cy. 

Na ławie oskarżonych zasiadają: Kwasiborski Józef, Bukowski 
. Stanisław, Antczak Antoni, Hop pe Jan i Weker Cecylia. 

Oskarżeni w czasie okupacji hitlerowskiej wchodzili w skład kie
rownictwa Str. Pracy i organizacji p. n. „Unia". Z chwil11 wyzwo
lenia Polski rozpoczęli oni podzi emn11 działalność. 

Już w począ11k:ach 1945 r. oskarżeni legalnego Stronnictwa ~acy doszło 
nawiąza~i kontakty z poszczególnymi do zawarcia ostatecznej umowy po
działaczami Str. Pracy i „Unii" oraz łączeniowej, która weszła w życie w 
z delegaturą ,,rządu londyńskiego", dniu 1 grudnia 1945 r. W skład le
nielegalnym Stronnictw~m Narodo- galnego już Zarządu Głównego Stron 
wym, WRN i mikołajczykowskim nictwa Pracy ze strony Popiela we
stronnictwem ludowym. Nawiązali szli m. in. OS'karżeni Kwasiborski, 
także stały kQntakt z zagranic';mym Bukowski i Antczaik. 
ośrodkiem Str. Praey, WIN i szpie· · 
giem Ada.mem Dobos1yńskim. DYWERSJA ! SZPIEGOS1'WO 

Na konspiracyjnych zebraniach po ZA DOLARY. 
stanowili kontynuować nielegalną Pod egidą grupy Popiela działały 
działalność stronnictwa, skierowaną w tym czasie nielegalne rozłamowe 
przeciwko Krajowej Radzie Narodo- związki zawodowe pod nazwą Zjedno 
wej ·i Rządowi R. P. czenie Zawodowe Polskie. W skład 

POPIEL OBEJMUJE KIEROWNI
CTWO. 

'fAJNE ROZMOWY .z BISKUP AMI. 
6 lipca 1945 r. przybyli do kraju 

Karol Popie) i lzydo1· Modelski, za
proszeni przez Rząd Jedności Narodo 
wej do konsbruktywnej pracy pań
stwowej, zamiast której rozpoczęli 
swą zdradziecką, zbrodniczą działal
ność 

Popiel przejął ad Antczaka stano
wisko prezesa podziemnego stronni
ctwa. Równocześnie Popiel oraz 
oskarżony Bukowski przeprowadzilj 
szere~ rozmów z dostojnikami kościel 
nymi, omawiając z nimi sprawy or· 
ganizącyjne i taktykę działania. 

·kierownictwa ZZP z ramienia grupy 
Popiela wchodził osk. Antczak. Kie
rownictwo ZZP zleciło swym ludziom 
wstępowanie .w szeregi legalnych 
związków zawodowych w celu szerze 
nia wrogiej propagandy i rozwinię
cia dywersyjnej, rozłamowej roboty. 
Dywersanci ZZP w ruchu zawodo
wym byli opłacani dolarami. 

Obok dywersji politycznej pr-<>wa
dzono również robptę szpiegowską 
poprzez własną sieć wywiadowczą. 

W drugiej połowie lutego 1946 r., 
na jednym z zebrań organizacijnyeh 
w gmachu Roma w Warsz.awi~ przy. 
były z Londynu ks. Kaczyński, ściśle 
powiązany z niektórymi biskupami, 
poinformował o przyjeździe do kraju 
emisariusza, który przywiózł środki 

ROZPOCZYNA SI:Ę: NIKCZEM:NA, finansowe i instrukcje. dotyczące nie 
DWULICOWA GRA POLITYCZNA. legalnej działalności grupy Popiela. 

Z chwilą przyjazdu Poviela do kra W czerwcu 1946 r. osk. Weker wy 
I ju, zarząd główny nielegalnego Str. jechała z wycieczką do Danii, przy 

Pracy rozpoczął próby · zalegalizowa· te/ okazji wywożąc za granicrf mate
nia swej llziałldności. Ponieważ w riały szpiegowskie oraz komplet szy
tym czasie działało już w Polsce Je- frów szpiegows1cich. Przywiozła ona 
galne Stronnictwo Pracy, na którego do kraju dalsze instrukcje i nowe szy 
czele stali Zygmunt Felczak i Ta- fry dla grupy Popiela. Instrukcje 
deusz Michejda - Popiel wszczął w te domagały si~ rozszerzenia działal
lipcu 1945 r. rozmowy w celu połącze ności szpiegowskiej. 
nia, pragnąc w ten sposób zamasko- W myśl tych instrukcji grupa Po
wać wrogą działalność swej grupy. piela w latach 1946 - 1947 - 1948 
Już w pierwszej fazie rozmów grupa coraz bardziej wzmagała akoję wy
Popiela starała się wyeliminować z -wiadowczą. 
kierownictwa tych wszystkich, którzy 
lojalnie współpraoowali z Felczakiem. 

Po długotrwałych rozmowach i sze 
regu zebrań zarządu głównego nie-

• 

ZERWANIE Z POZORAMI 
LEGALNOśCI 

Gdy różnego rodzaju dywersyjna 

działalność grupy Popiela, zmierza
jąca do całkowitego opanowania Str. 
Pracy, nie dała rezultatu - Popiel, 
Kwasiborski, Bukowski, Antczak i in· 
ni ogłosili w drugiej połowie lipca 
1946 r. zawieszenie politycznej dzia
łalności swojej grupy w ramach legal
nego Stronnictwa Pracy, zrzekając 
się też mandatów poselskich. W f aź
dzierniku 1947 r. Popiel wyjecha do 
Paryża. Kierownictwo grupy Popie· 
la utrzvmywało jednak nadal pod.ziem 
ne kontakty organizacyjne z działa
czami w terenie, w celu kontynuowa
nia roboty dywersyjnej. 

Mimo całkowite~o zejścia na tory 
działalności konspiracyjne! grupa Po
piela nie zerwała kontaktów z człon· 
kami wy~szej hierarchU kościelnej. 
Przeciwnie - w szeregu dalszych 
wspólnych konferencji omawiano stwo 
rzenie nowej organizacji politycznej, 
która działając w oparciu o biskupów 
przeciwstawiłaby się konstruktywnej 
pracy dla Polski. 

PISMA KATOLICKIE 
NA USŁUGACH PODZIEMIA 

Oskar~eni zgrupowali się wokół 
„Tygodnika Warszawskiego", które
go głównym upziałowcem była war
szawska Kuria Metropolitarna. Oskar 
żeni wykorzystywali „Tygodnik War
szawski" f ako jedną z transmisji roz
powszechniania swoich antyludowych 
haseł. 

Osk. Bukowski rozpoczął tri wro
gą działalność na terenie Sodalicii 
Mariańskiej. Mianowany prefektem 
łóddóej organizacii Sodalicji, a na
stępnie jej generalnym sekretarzem. 
Bukowski wykorzystywał Soclalicj4e 
dla swej dywersyjnej roboty. 

PŁATNI AGENCI IMPERIALISTóW 
Wszyscy oskarżeni za swą pod.ziem 

ną działaląość pobierali stałe wysokie 
pobory miesięczne w dolarach ame
rykańskir.h oraz złotych polskich. 

Dywersyjna i szpiegowska robot& 
oskarżonych, prowadzona przez nich 
po wyzwoleniu, była kontynuacji\ idi 
antydemokratycznej - wrogiej naro
dowi polskiemu - działalności, pro
wadzonej w latach międzywoienn,dl 
i w okresie okupacji. 

W ozasie okupacji wszyscy wymie
nieni oskarżeni podjęli działalność po. 
lilyczną, opartą na platformie anty
komunistycznej w ramach Stronnie• 
twa Pracv i „Unii", które to organi
zacje skupiały elementy faszysto
skie, wywodzące się z obozu sanacyj• 
nE"~O i reakcyjno-klerykalnego. 

Zaślepieni nienawiścią do wszyst
kiego co postępowe, nie bacząc na 
prowadzony przez okupanta terror i 
masowe wyniszczanie ludności pol
skiej, oskarżeni wuystkie swe siły 
skierowali do zwalczania narastają
cego ruchu niepodległościowego i fi
zycznej likwidacfi fego działaczy. 

Mocarstwa zachodnie -nadal oponują 
przeciwko rozpalrzeniu propozycji radzieckich 

Posiedzenie zast~pców ministrów czterech mocarstw 
MOSKWA (PAP). - Specjalny 

,korespondent Agencji TASS donosi 
z Paryża: 

Na wtoTkowym p-0siedzeniu zastęp 
ców ministrów sptaw zagranicznych 
czterech mocarstw przedstawiciele 
Anglii i USA w dalszym ciągu opo
nowali przeciwko włączeniu do po
rządku dziennego Rady Ministrów 
konkretnych propozycji radzieckich, 
wysuwając przeciwko nim wyświech
tane ai·gumenty, którymi niejedno· 
krotnie już się posługiwali i których 
całkowitą bezpodstawność wykaa:ał 
w swych przemówieniach przed-stawi
cie! ZSRR, GMmyko. 

Uó.iłujae jeszcze bardziej utrudnić 
osiągnięĆie porozumienia w spr~'".ie 
porządku dziennego, przedstawiciel 
USA Jessup zaproponował w imieniu 
trzech mo<>arstw włączenie ·do po
rządku dziennego sprawy wykonania 
traktatów pokojowych, zawiirty1·h z 
Węg-rami, Rumunią. i Bułgarii}. Wy
powiedzi J essupa w tej kwestii nie 
pozostawiały wątpliwości, że delega
cje trzech mocarstw zamiEl'l'zają wy
wlec pon<1WT1ie na światło dzienne 
skandalicznie skompromitowaną w 
ocza:ch opinii publicznej skargę prze 
ciwko krajom demokracji ludowej, 
kt6ra rzady trzech mocarstw zgłosi
ły na sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ, oszczerczo oskarżając Węgry, 
Rumunię i Bułgarię o „pogwałcenie 
praJW człowieka". 

Przedstawiciel radziecki Gromyko 
w przemówieniu swym zdemaskował 

oszczerczy charakter pM.ejmowanych 
przez przedstawicieli USA i Anglii 
prób usprawiedliwienia przy pomocy 
zmyślonych twierdzeń o rzekomym 
zb;ojeniu ZSRR i krajów demokracji 
ludowej - oprawianej przez mocar
stwa zachodnie polityki remilitaryza.• 
cji Niemiec Zachodnich, wyścigu zbro 
jeit i przygotowań do nowej w&jny. 

Z powodu spóźnionej pory zakoń
czenie przemówienia Gromyki prze
niesione zostało na następne posie
dzenie. 

Byli analfabeci 
dz. ięk11ją Rządowi 
Polski ludowej 

WARSZAWA (PAP). - Pełnom.,.w 

nik Rządu do Walki z Analfabetyz
mE"m, Stefa.a Matuszewski, otrzymał 
od absolwentów kursów dla analfa
betów z pow. oleckiego, woj, biało
stockie, depeszę z podziękowaniami 
dla rządu ludowego, w której czyta
mym. in.: 
„Przesyłamy wyrazy wdzięczności 

Rządowi Polski Ludowej za umożli. 
wienie nam nauki czytania i pisania. 
Pozwpli to nam w znacznie większym 
stopniu włączyć się do wielkie~o na
rodoweJlo frontu walki o pokój i Plaa 
6-letni". 

. --------------------
rU& i ierroru, a.gen.cja ,,France 0 resse" 
podała szereg informacji o placach ro 
bOłniczych j koszkłeh utrzymania w 

llarcekmie. 

Głównym jego zadaniem je!Jt na
wiązall'lie łączności między robotni• 
kami niemiecldmi a robotniikami. in 
nych krajów europejskich w celu 
prze~ywama informacji i wymia
ny doświadcrień w sprawie jedności 
akcji w wałce praeciwko remilita- ·Truman żąda posłuszeństwa dla W all-Street 
ryzaojd N'Jemlec. 

Robomilk wykwalifikowany zarabia 
pr;eciętnie 800 - 900 pe.setów miesięcz 
ltie. Chleb jest w Hiszpanii racjonowa 

ny, a przydział dzie:ru-iy wynosi zaled· 
st>ie 150 gramów po urUJdowej cenie 
J,70 pe.s. za kilo. Ta mi.nimalna racja, 

oczywiście nikomu nie wystarcza, dodai 
kowq więc ilość chleba musi robotnik 
HCL/>ywać na czarnym rynku., r:łaclJc po 

12 pes. :o kilo. 
Przydziałów mięsa nie ma. W ogóle 

mięM jest bardzo mało, toteż: trzeba za 
nie płacić 50-60 pes. za kilo. Oliwa, 
będ~ca dl.a lucbiości Hiszpan.ii podsta
wowym i nie11Ull jedynym tłuszczem 

;jadalnym, przydzielona jest tygodniowo 

111 ilości jedna czwarta litra za 2,85 pes. 
Jlaś cukier - w ilości 150 gr za 1,35 

pes. Przydziały oliwy i cukru, najzupeł 
niej ni.e wystarczajQce, pozostajq bardzo 
ezęsto jedynie na papierze i ludność 

zmuszono jest nabywać te niezbędne . 
fłTtykuly po wygórowanych cenach czar 

norynkowych, 
Agencja „France Presse" jest póło/ i 

c.jcd1ią a.gencjq reakcyjnego rzqdu fran
euskiego, z pewnością więc raczej stara 
3ię tuszować obraz nędzy ludu hiszpań 
•kiego, n.iż malować r.ę nędzę zbyt jas 

"7awymi barwami. 
Dwanaście Wt dyktatury frankistow· 

tltiej :::robiły więc swoje. His;;pania jest 
dziś - obok Grecji - 1uijuboższym. 

lcrajem Europy, a sytuację hiszpańskich 
nws pracujqcych określić można tylko 
jednym mianem: katastrofalna. His::

pllnia dmiejsza - to wymowny przy
kł.ad nsjnujqcych i niszczycielskich re
ł:łlllatów polityki faszyzmu, który 
,dzi.ekolwiek zrodzi się i rozpleni 

~ niesie z sobq uci.•k, wyzysk i po 
Jłieuiierq prostezo. u.czclivego c:dowie 
n. (B. DJ 

. \ 

~~~Ni=:. ~~k~~~e~~t:~: Stany Ziednoczone chcq wciqgnqć 
gą one być rozgromione 1 !l.OStaną kra1· e Amervki Łacińskie1· do swych 
rozgromione. Nic Illie może się o- ; 
przeć jednolitej ekcjd klasy robotni- agresywnvch planów 
czej. Konferencja wierzy w potęgę J 
mas pracujących, ktÓll.'e zdołają poło WASZYNGTON (PAP). - Jak już I zwołanej przez rząd Stanów Zjedno-
żyć kres l'em.il:ital'~ji Niemiec i Strajk generalny W Barcelonie donosiliśmy, w dniu 26 marca rozpo- czonych konferencji tl1inistrów spra• 
V.'Y'Walczyć pokó3. („Land óg Folk"). częły się w Waszyngtonie obradv, zagranicznych krajów amerykańskich, 

--------------------------·-------------------------"-------------- Konferencja ma na celu dalsze pod. 
porządkowanie krajów Amervki La• 

· SPRAWĘ ZACHOWANIA POKOJU UJMUJEMY W SWOJE RĘCE ~~~i!,;~:~il~F.Itl 
. Na Placu Poczdamskim w Berlinie płonie nie· 
bieski neon HO (Handelsorganisation - państwo
we domy towarowe Niemieckiej Republiki Demo· 
.kratycznej). Na przeciwległym brzegu placu, na
leźącym już do zachodniego sektora miasta, wy
świetla się prowoka.cyjne, antypokojowe, wrogie 
Niemieckiej Republice Demokratycznej hasła. 

W pobliżu Alei Stalina w Berlinie ukończono 
budowę wielkich domów dla przodowników pracy. 
Delegacja rob'tników zachodniego Berlina wrę
czyła prezydium Europejskiej Konferencji Robot
niczej ogniwo gąsienicy czołgu, wyprodukowane 
w fabryce położonej w sektorze amerykańskim 
Berlina oraz plik instrukcji policji zachodniego 
Berlina - t. zw. Stummpolizei. Instrukcje naka
zywały stosować najbardziej brutalne metody 
prześladowań wobec obrońców pokoju, wobec 
członków Freie Deutsche Jugend oraz zalecały 
werbunek bezrobotnych zachodniego Berlina do 
szeregów policji. 

W tym właśnie mieście silnych kontrastów poli
tycznych i społecznych ukonstytuowała się Euro
pejska Rada Robotnicza wałki przeciw remilita
ryzacji Niemiec. 

Konferencja skupiła uwagę całe·j Europy. Ze 
wszystkich krajów przybyli lfoznie korespondenci. 
Biuro organizacyjne konferencji otrzymało nawet 
prośby setek reakcyjnych zachodnio·njemieckicb 
i zachodnio-berlińskioh redakcji o dopuszczenie 
ich dziennikarzy na salę. Prośby swoje zgłaszały 
redakcje znane z najbardziej jadowitych, kłamli· 
wych, oszczerczych. antypokojowych, antydemo
kratycznych, antyradzieckich l antypolskich pu· 
blikacji. Czemu zawdzięcza konferencja to nie· 
zwykłe :zainteresowanie wśród ludzi wiszących u 
amerykańskiej klamki, jedzących z amęrykańskiei 
ręki? 

Konferencja otworzvła awoje obradv bezoośre· 

dnio po wielkim strajku w Barcelonie i w dniach 
olbrzymiego strajku we Francji. Strajki te miały 
wyraźną wymoW<t polityczną; narofły Europy nie 
chcą finansować amerykańsl~ich zbrojeń, nie chcą 
wyścigu zbrojeń. N a rody Europy biorą w swoje 
ręce sprawę ocalE"nia pokoju. Kierownicza rola 
w tej walce przypada najbardziej przodującej 
klasie - robotnikom. 
Łatwo więc zrozumieć, że konferencja robotni

cza przeciw remilitaryzacji . Niemiec była niesły· 
chanie ważnym wydarzeniem w rozwoju świato
wego ruchu w obronie pokoju. Konferencja opra
cowała program i formy walki, prowadzonej przez 
wszystkich robotników, różniących się poglądami 
politycznymi, członków różnych ort!anizacji związ· 
kowych, w sprawie walki o pokój, a więc przeciw 
remilitaryzacji Niemiec. 
WśrM blisko 400 delegatów zachodnich Niemiec 

olbrzvmią większość stanowią bezpartyjni, człon- · 
kowie chrześcijań~kich i socjal-demokratycznych 
związków zawodowych. 

Konferencja była więc potężną manifestacją je
dności działania klasv robotniczej różnych krajów 
przeciw remilitaryzacji Niemiec Zachodnich, je
dności działania robotników europejskich bez 
względu na ich polityczne przekonania. 

Wystarczy wymiE"nić mówców, zabierających 
głos w dyskusji. Mówił przedstawiciel Związku 
Zawo.iłowego Chemików, wchodzącego w skład 
CGT - Georges Lefievre, socjaldemokrata górnik 
z zachodnich Niemiec - Karl Ositzky, bezpa:rtyi· 
ny robotnik z Zagłębia Ruhry - Rudolf Tylkow
sky, bezpartyjny bezrobotny z zachodnich Nie· 
miec - Ę:urt Lawrenz, członkini FDGB (Demo· 
kratyczne Związki Zawodowe w NRD), robotnica 
przemysłu włókienniczego w Halte - EIE1:iede 
Schmidt, bezpartyi.oy robotnik z angielskich za
kładów zbroieniowvch Vicker11 Armstrong 
Perrv. Podałem tu nazwiska mówców w dvsk1'· 

sji z jednej tylko przedpołudniowej 
rencji. 

sesji kohfe- imperializmu. 
W pierwszym dniu obrad -wygłosił 

przemówienie prezydent Truman. 
Wysunął on w formie kategorycznei 
nowe żądania gospodarcze pod adre· 
sem rządów republik południowo• 
amerykańskich, zaznaczaf ąc przy 
tym, że potrzeby przemysłu zbroje
niowego muszą być zaspokajane w 
pierwszym rzędzie. 

Sprawa następna. Dla niemieckiej klasy robot
niczej, której rola i odpowiedzialność w walce o 
pokój i przeciw re10ilitaryzacji Trizonii są szcze
gólnie wielkie, konlerencja berlitiska stanowili. 
wielką pomoc. Robotnicy z Niemiec Zachodnich 
mogli się przekonać, że nie są osamotnieńi w 
walce przeciw remilitaryzacji. 

Remilitaryzacja Trizonii - to wielkie niebez
pieczeństwo nie tylko dla narodów Francji, Polski, 
Belgii, HolandiL ale również dla narodu niemiec· 
kiego - słowem, dla całej Europy. Można temu 
niebezpieczeństwu zapobiec pod warunkiem je
dności działania kla~y robotniczej Europy. I oto 
na sali konferencvlnej zamanifestowała się wola 
jedności walki przi,ciw remilitaryzacji. 

Przewodniczący FDGB, Wamke, 
mówieniu na konferencji stwierdził: 

Prezydent nie taił, że przestawi~ 
nie przemysłu państw Ameryki ł.a• 
cińskiej na tory wojenne pociągnie za 
sobą poważne zahamowanie rozwoj• 
gospodarczego tych krajów i przyznał, 
że wkrótce muszą powstać a;naczne 
braki w zaopatrywaniu ludności cy• 
wilnej w najniezbędniejsze artykuły 

w prze- przemysłowe. 
W zakończeniu Truman dopuścił 

się szeregu oszczerczych wypadów w 
stosunku do Związku Radzieckiego, 
twierdząc. że obecne napięcie w sy• 
tuacji 1dędzynarodowej ma rzekomo 
swe źródło w polityce ZSRR ł nsiłu· 
iąc w ten sposób „wytłumaczyE" wył 
cig zbrojeń rozpętany przez imperia
listów 11mervkańskich. 

„Nasza walka wtedy zwycięż.y, kiedy wszyscy 
robotnicy bez względu na ich przekonania, wezmą 
w niei udział. Tg byłby błąd kłócić się o świato
pogląd wt~dy1 kiedy całej Europie grozi potworne 
nie:,ezpieczeństwo". 

\ . . 
W arnkemu przerwała wówczas przemów1eme 

gorąca owacja. Burzliwe oklaski; kilku Francu· 
zów powiewało chustkami. Włosi, Hiszpanie. 
Belgowie wznnsili okrzyki na rzecz iedności dzia
łania klasy robotniczej Europy. 
Patrzyłem na ławy delegacji Niemiec Zacho

dnich . . Wszyscy oni niemal przeszli· przez zieloną 
granicę, by wziąć udział w konferencji. Muszę 
powiedzieć, że uznanie dla słów W arnkego wy• 
tażali szczególnie morno. 

I wtedy zrozumbłem dokładnie, dlaczego re• 
dakcje nawet najbardziej reakcyjnych zachodnio
niemieckich gazet chciały · mieć swoich przedsta• 
wicieli na sali 

MARIAN PREIS 

Strajki w Iranie 
TEL A VIV (PAP), - Z Teheranu 

donoszą, że w irańskich zagłę!:l>iacb 
naftowych szerzy si~ ruch strajko
wy. Robotnicy domagają się pod„ 
wytki płac. 

W poniedziałek rząd ogłosił de
kret. wprowadzający sta:n wyjątko
wy w siedmiu miefacowościacb,. 
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Każdy tkacz może i powinien wykonać swq bazę 

VIII. Dobra orga nizacja prac:y 
zapewnia wysoką wydajność 

J~ w grudiniu ubiegłego roku wyrabiałem 
załOOwie 85-90 proc. planu. Martwiło mnie tQ, że nie 

'Potrafię wykonać S'\Vej barzy. Osiągnięcia współtowa

~ 

,;1i'· 
'li.ac; powinien mieć przy ka.idym kroś. 
• zapas wąbku który mu wystarczy na 

eałq .ni~ 

l'ZY'SZY pracy 
pobudziły mnie 
jednak do z\vięk 
szenia wyslił-

ków. . 
zacząłem Pl"'l:Y 

cho(b:ić do pra
cy nieco wcześ
niej. Dokładnie 

badałem krosna, 
zwracając spe
cjalną uwagę na 
to, aby nici nie 
były poplątane. 
Przynosiłem rów 
mez szpulki z 
wątktem w ta
kiej ilości, aby 
wystarczyły mi 
na całą zmianę i 
abym nie po• 
trzebował w cza 
sie pracy odcho
dzić od kro-
si en. 

Jeden ze stairsz;yeh tkaczy p<>Wiedział mi kie
dyś, że „dobry tkacrz powinien mieć oczy ii. przo
du ~ ii tyłu". I to jest prawda. Tkacz powjnien wje
dzieć, gdy stoi przy jednym kTośnie. co dzieje się 
przy !innych. Można przedeż [p!l'Zewidzieć, kiedy. skon
az:y się wątek i t. p, Ja np. obsługuję -s-ześć krosien. 
Kiedy na .iednym z nieb u.erwie się osnowa lub zrobi 
się gniazdo (co wymaga e.awsze dłuższej pracy). po
stępuję t-ak, że wymieniam najpierw wszystkie C'7.ó

łenka nakładająe do nich nowe szpulki, a kiedy kros
na. już pracują, przystępuję do wiąza./iia nitek, spo
glądając od 07l8Su do aia.su na sąsiednie krosna, czy 
wszystko jest w t>Ol'Lądlm. Kiedy widzę, że wątek 
„abla.ta" na jednym krośnie, to jest to d la ·mnie- znak, 
iż na pozostałych dzieje się to samo. Wtedy znowu 
wymieniam wszystkie czółenka równocześnie i robię 
to tak długo, póki n ie ukończę wciągania nitek. W ten 
sposób zorganizowana. praca pozwała mi na to, że Jde
dy na kilka Qy kił.kanaście minut muszę zanyma.ć 
jedno krosno, pozostałe pracują normalnie. 

Nauczyłem się również usuwać niektóre braki 
techn:Lczne krosien i nie potrzebuję do każdej dro
bnostki wołać majstra. Wyniki osiągam coraz lepsze. 
Obecnie uzyskuję 111 proc. wykonania bazy pro
d_ukcyjnej, a te osiągnięcia zachęcają mnie do dal
sv.ej Walki o jeSrlClle wyższe przekroczenie )Jazy. 

~UECZYSIJAW ZIELI~SI{l 
łkaetL z ZPB i.m. Rół.y Luksemburg. 

IX. Wvko~anie baz 
zalei y od kolektywnej pracy całego zespołu 

Wypowiedź marjstra W<>Jciechowskiego zawierała 
• W'.l.ele oennych'i fachowych uwag odnośnie tego. od 

C21ego zależy pełne v..-ykonanie baz i planów produk
cyj.ny®. N1e mogę jednak zgodzić · się z wysuniętym 
?l"'kez niego twierdizeniem, jakoby sami majstro'.\"ie 
n:ie mogli rozw.iąuić sr>rnwy utro:ymania w czystości 
klrooien i że zagadnieniem tym powinny się zainterP
sować' centralne za1-zaciy. 

Moim .zdaniem SJ>rawa ta leży wyłą<,z11ie w kom
petencji kierownil'twa 7.akładu, a JJrtede wszystkim 
majstrów. 

Jestem :zdania, że około 30 proc. tkaczy spośród 
nie wykonu.jących baz, pracuje ~le wyłącznic ii po
wodu własnego niedbalstwa. N iektórzy z nich np. me 
cz.dają sobie sprawy z tego. że niepunktualne rozpoczę
cie pracy, brak kontroli osnów czy stanu krosien sta
nowią właśnie riasadnicze powody niewykonania baz. 

Powszechnym znovm brakiem. spotykanym u mło
dych tkaczy, jest to, że nie przyswajają oni s.ob•e 
pr.aiwńdłowych izasad pracy już w czasie szkolenia. 
Stad też i \'<iliosek: szkolenie prowadzić winni tylko 
nailepsi tkia.cze, przodownicy t>racy, posiadający nh> 
tylko wiele umiejętności fachowyc\l, ale i pedagogicz
nych. Tr:wba od początl>u wpajać uczniom zasa{Ję. że 
każda zrna.mowa.na minuta pracv, nieuwaga (,'Zy śla· 
mazairność przy krosnach Qbniżaja poważnie możliwo
ści wykonanJa bazy. 

Pozostałe 70 proc. tkaczy spośród nie wykonują
cych baz, osiąga niskii, wydajność z powodu wadliwie 
przygotowanych osnów i złej pra{'y krosien oraz bra
ku zainteresowania ich pracą ze stront majstrów. 
Większość bowiem maj:;trów ogranicza swe cr.ynno~c1 
wyłącznie do naprawy krosien. nie zwracając naj
nmie,j.s:zej uwagi na podległych im tkaczy. nie .wska
zując im na usterki w ich pracy, na niepunktualne 
przychodtzenie do zakładów i l. d. A przedeż sprawa 
odpowiedniego uświadomienia i stałej mobilizacji ca
łego izespolu i każdego jego członka z osobna odgrywa 
olb1v.ymią rolę w •vykonywaniu planów produk
cyjnych. 

Każdy majster powinien wiedz.ieć, jakie poi;tępy 

w pracy robią po:,-.,:~ególni tkacze, czy. jak to się mó
wi „rosną•· w pracy, wskaczywać stale na istniejące 

braki, być kierownikiem. opiekunem i wychowawcą. 
Wtedy podno5ić ~ię będzie stale procent wykonarua 
baz produkcyjnych, a praca odbywać się będz;e ryt· 
micznie, bez Zirywów pod koniec każJej dekady c:.zy 
miesiąca, ilość tkaczy nie wykonujących planów ogra
r~iczona zosta1'1.ie do minimum. 

STEFA~ NOWAK 

dyr. na.cz. ZPB im. ~hrchle'""skiego. 

Na ścianach obszei·nej klatki scho Wlęk~zof!ć brygadzistów uwaY.a, I Dzier~oniów ubolewa na pnewijal· 
dowej w przędzalni cięnkoprzędnej że praca ich zespołów kończy się z nię za poh.T7.yżowane kopki. Rekla
Zl'B im. 1 l\laja, widać plakaty, wzy chwilą. ukończenia obciąg-ania. Nato· muj:~ Zakh1dy im. Findera, że w 
wające do wzięcia udziału w konkur mia~t .Tan Zborowski tak wychr"' al pr7.r;>diy jest wkręcony kurz. il: ie 
sie o tytuł najlepiej przykrę<'aj:1cej >;obie ohci•!l{<tczki, l.e pracują one bi·ak rów oieź. reklnmacji ze strony 
prząd~. Nie brak ich i w salach pro wzorowo, 110magafoc JJr7.iJcllwm. Po· impektoratu kontroli Zakładów im. 
dukcyjnych. Tu rzucają sil[' w oczy trafił on w:;tluma1:zyć im, ;;,e je~li l i\l"ia A to w skr~calni na.
barvme litery, układają.ce się w ha- na maszy11ie tworzą się tak zwane stqpito pomieszanie numeracji, a 
sło: „Prządki, Jlrzęclzarze, poma!!.·acz .,barany", to prządka nie tylko że to kol1ee za długie, albo porwana 
ki - do ws11ólr.a\\ odnicl\1 a o najleµ- nie wykona swej bazy, ale prnduku· pi·zędza, albo t,•:i; pomieszane kolory 
sze przykręcanie!" Dalej znów wiei- je przędzę ni:<kiej jako~ci. Bryga- cewek. Skrę<'alnia ma pr<'tensje d• 
kie plakaty uczą, jak należy wtaści· dzista Zborow:;ki uczy ~woje obciq· przędzalni o niew!a,<eiwe napu~zcza
wie przykręcać. Prządki c;:ęsto za- gaczki wła~ciwego pr1skr~cania. Dla nie, do wrzedeniarek o pojedynki it?. 
trzymują się przed nimi, oglądajat tego też przadki, i.n·acuj•!Ce ~- ~ym O He w przE?dzalni <:ienkoprzędnej 
rysunki, poró ~·nują własne metody zespoi~, nie moga s1e nac·hwahc 7.bo usunięto przyczyny brnków wymie
pracy z wzorcowymi, przedstawiony rowsloego. , . . . . niaj:ic obicia zirrzebl~rek oraz walki 
mi na plakacie. Pr7ądki .p1·zyzuają, Spraw~ us~v1ad~n~1enia obc1:~~ncr.ek skórkowe. lo w średniopr:r.f!dnej zda. 
że propaganda poglądowa bardzo po o odpow1edzrnh1?sc1 .za .wymk1 pm- rzafo cię jeszcze nadal odcienie i nie 
mogła im w opanowaniu "łaści\\ e- cy ca_lego zi;spom .tezy Jeszcze stal~ równo~ci w przęJzy. Na obr~cr..nia
go sposobu przykręcania przędzy, na odłogiem. K1erown1~two prz.~dzalni. kac-h wyRtępuje zbyt niskie obciąga
uczyfa je jak przykręcać. aby nie rnda zakładowa, me pracuj:~ nad nie. 
znać było żadnego zgrubienia. tym. :i_b~ uaktywnić obciągacz~i i ~a Wynika :r. tego że tro.;ha o jakość 

• trudmc Je przez pelne 8 g-orl;r,in pra- d z kl d h · 1 M · * * cy a nie l vJJ<, odczas obf'iag·11nia. Jll"Zę :r.y w ,a a. ac lm. l' U Ja 
Kierownictwo przędzalni i rada za ' - !C> P · • skoncent.rowuła SI\' tylko na ::;pra-

kładowa tros~liwlil opieką otaczają * . • -r.· • 11 ie wła;lciwe•vo prz,·krecania. A 
prządki, walczące 0 wysoką jakość Konkurs na naJlensze przykrecame .. t 1 . "' 1 · -.k. h 
produkcji. Wszygtkie zespoły ;.;oRta- P.rzyczynił się do p{><Iniegienia jakoś- ~~~e~,'.e~·a~~t~b~nn~~z1e:i!~n~~l~w P~:~e: 
ły oddane pod opiekę instruktorek, cit ~r~dędzy w n. a;;d·zy.ch zakładadch „-a produkcji przed?. V winien być otocz& 

s w1er za przewo u1czacy ra v ~ · · · · które uczą właściwej metody przy· kładowe. tow. Grabo\\~ski. _ ·obec- ny kontro~a ~e sti-o;iy per!'onelu te'.!h 
kręcania. Co dwa tygodnie odbywa . kl.I. d . t . a mcznego l kierownictwa p1'zP,dzalm. 
się posiedzenie sądu konkursowego. me za - a nasz me o rzymuJe pr · 
który na podstawie deseczek z prz.y wle żadnych reklamacji z powodu Jakość przędzy - to sprawa du
hęconą przędzą ocenia jakość pracy zgrubień , pow„tałych na skutek złe- żej wagi. Gdy prz~dza jest dobra -
każdej pn;ądki. w posiedzeniach go przykręcania. . wtedy tkacz ma ułatwioną pracę; 
tych biorl). udział przedi<ta,viciele or- Nie„tety, nie można powiedzieć, wtedy wzrasta jakość towaru. Zakła
ganizacji partyjnej, rady ząkłado- aby z~kłady w ogóle ~ie o~n~my- dy i~1. 1 Maja, które z tak~m powo~ 
wei, kierownictwa, no i oczywi~cie waly '.'adnych rekla_m~C.Jl. " . Cll:.l.l!"ll d~emem prowadzą .kampamę o pra. 
najbardziej doświadrzone pi·ządki 0 • o~tatmch trzeeh ~me~1~ey było ich w~rlłowe p~z~}'r~came. przę.dzy. po,
raz instruktorki. w pierwszym eta n~emalo: Andrycbow. przys~ał kawał- winny zwrocie, i to. Jak. !1aJszybc1e~: 
pie konkursu 18 przadek otrzymało k1 t~ai;imy ze zgn~b1eni~n~1, pow~ta- uw11gę na ~pra" I.' ~ak0<;c1 produkcJI 
nagrody. Jakaż to była rado~{-, gdy łynn. n~ skute~ mewłascnvego. TOZ- w~ wszystk1~h _od~z1ał.a~h. O t~m 1~0 
6 najlep~zyrh otrzvmało naj?1·o,h• po ~!aw1enm wałko;v w przędzaln:. Z?· wmna. pomyslee rowmez orgamzacJa 
450 zl. Ant0<nina ÓbaJ-.ka, Weronika I Jo~, •. ma preten~J~ do ~kręealm, ze party1na zakladu. 
śmieeh, C'et•ylia r<arpiń,;ka, Ag·niesz wii.tze zbyt dlug1e konce osnowy. l\.f. SZUMSKA 
ka Dylik, Maria Smus, Jaoi· · 
na Jóźwik okazały się mistrzyt 
niami w pr7.l'kręcaniu przędzy. 
\V drugim etapie pierw8zet1!<two zdo 
byly Ll>ngina Lennrtowska, Ann<! 
C"iesiekz~ k, Maria Smu~, Janina J(u 
nert, Daniela J(o\\ a ]-;ka. Weronilrn 
Amiec·hura i Natalia f,azikowi;ka. 
Coraz więcej przt~dek pogłębia swe 
wiadomoś<:i fachowe, przyswa.ia ~o· 
bie wzorowe metod:" pracy. Oezywi~
cie dzieki tem\1 wzraRta ich prodnk
tja oraz zarobki. 

Do· w"półzawodnictwa o najlepsze 
pl'Zykr11canie pn:y!'.tl!-pilo w Zukla
dach im. 1 Maia 57 proc. przadek 
i Obriąl\·aczek. '''' elkim zaintr.re.~owa 
niem cie~zą ,;i~ wywieszane <'ł dwa 
tygod nie li~ty. które wrkazują. ik 
punktów uzy~kała lrnżda z przadek, 
bioracyc:h 111J;dał w konkursic-. 

·"/: • O:'.· 

Do tka czy i majstrów· 
przemysłu bawełnianego 

Z arząlł G:łówn,v z,„·iazku Zawodowego Pracowników Przemy-
słu Włókienniczego i C«:'ntr alny Zarząd Przemysłu Bawełnia· 

oego, docen'ając rozpoc<zchi na łamach „Glosu RobotnicT-ego" wv
miane doś\viadcze1'1 przoduiacych tkaczy 1 maj~trów zakładów 
przem.v~tu baw('Jn:anC'go pod hasłem: .. ICażcly tkacz może i powi· 
nien w;vkonaf· swą bazi:" po porozum:eniu !'1ę z redakcją „Głosu 
,Robotniczego" po-otanO\viłv: 

1 Podtrzymać i rozwinąć- 110clji:tą inicjatpvę przez wezwanie 
wsz~·stki<·h przodn.jąc~·<'h tkaczy i majstrów zakładów przemysłu 
ba Wf'łniane!fo do rz.vnnrgo urlzialn w dy>kusji oraz zespoły pro· 
rJukcy,inc uie wyko:rn,iąre haz do stosowania r;publlkowanych 
w iwasi~ !lrzorlujai•yc·h doświadc-ień. 

2 Zwołać w CZWARTEK. DNIA 29 MARCA NARADFi tkaczy i 
majstrów ora, aktywu prwm~·slu bawełnianego poświęcona upo
wszechnieniu przodu i<\<'YC'h do~wiadrze11 w całym 1>rzemyśl('. 3 Wyznaczyl' TRZY N '\GRODY PO :;oo ZL po jednej od każrtcj 
.,, podpis~ny<·!J nii:<'.i inst:vrucji. 111::re111aczone dla tka<•zy i maj
strów. wy1>owiPd1,i któryl'h po zamieszczeniu na łamaC'h .. Głosu 
Robotniczego" znajdą naj~~enze zac;tos.iwanie i uznanf' zostaną 
la najłt•psze z 1Hmktu widzenia. upowszechnienia w~·konywa.nia 
baz w przemyśle baw«"łnian~· m. 
liomisji:, której zostanie t>owier:wna ocena WYI>owieclzi oraz 
1\rz:yznanie nagród w~·łonlć na nara<lzle w dniu 29 bm. 

ZARZ.~D GL<)WN1' ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
PRACOWNIKOW PRZEl\U-SŁU Wł.óIUENN'ICZEGO 
CENTRALNY ZARZĄD PRZE;)JfSł,U BA 'WELSIANEGO 
REDAKCJA , GŁOSU ROBOTN1CZEG0" 

Prz~dka Anton•na Obahka zerwa
ła nil~ę i rozpoc"t.yna przykręca11ie 
na no\\·o. Przed chwih1 bowiem .,prze 
leciało" duże zgrnbienit>, a ona prze 
cież .ie,:t jedni! ·.~ c·zolowych 1n·ziide1; 
i wie. że każde nrzvkreceniP musi 
być dobre 1 wlaśc·iw~. Dziś jednak 
Ant011ina Obalska ma swuj „zly 
dzień". !'\a maszynie tworzą się ,,ba· 
rany", a obc-iągaczki jako:f. nie kw:il 
pią się do pl'acy. Ciekają' oobie na 
obciąganie A przecież. gdyby oti 
czasu do cza~u pomogły prząrlkóm.' 
stanowiioby to wielkie ~łatwienie wj 
ich pracy. ·------------------------- -------

• 
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Więcej zainteresowania nową techniką s • 
I e w 

Przemysł nasz, cała nasza gospo_ 
darka, dzięki wielkiej pomocy Związ 
ku Radzieckiego, dzięki bardzo po
ważnym nakładom finansowym pań
stwa i wysiłkowi twó1·czemu ra
cjonalizatorów i in teligencji techni
C7..nej, wzbogaca się coraz bardziej 
w nowoczesną, przodującą t eclmike. 

Przejawia się to w budowie potęż 
nych, nowocześnie wyposażonych 
obiektów przemysłowych, w rozwo 
ju nowych działów pl'zemy.słu. w 
zasila.ni.u starego aparatu wytwór
czego nowymi maszynami i urządze 
uiami, we wprowadzaniu nowych 
procesów technologicznych, nowych 
metod pracy, w tysiącach mm eJ
szych lub większych qlepszeń w ma 
SZ>'nach i produkcji, itd, itd. 

Nacisk, jaki kładzie się na rozwój 
nowoczesne.i techniki wypływa z 
jej olbrz.vrniego znaczenia dla re<l
lizacji Planu 6- lelniego, dla wy
dźwignięcia n::u~zego kraju ze stulet 
niego zacofania, dla przekształcenia 
g9 w kraj przemysiowy o najwyż
szej socjalistycznej technice. Nie ma 
takiej dziedziny gosr,odarki naro<lo
wej, w k tórej by Plan 6-letni nie 
przewidywał stosowania i rozszerza 
nia postępu technicznego. 

Postęp techniczny umożliwia bo
°"'iem stały W7rost wyclajności pra
cy, przyśpiesw. procesy produkcyjne. 
pozwala na polepszenie jakości 1>ro
dukcji i racjonalniejsze zużycie su. 
rf'wców, na. zmnie,iszcnie kosztów 
własnych, ułatwia warunki pracy ro 
botnika, zmniejsza jego wysiłek 
stwar:r,a wciąż nowe możliwości dla 
wzrcstu sił produkcyjnych i narodo
wego dobrobytu. 

Usprawnić 

Ten potężny oręż nie jest jednak I PKPG przy Centrali Metali Koloro 
w pełni doceniany przez poważną wych, który, nie zdając sobie spra
część naszego aktywu partyjnego i wy z tego, że metalizacja natrysko
kierowników gospodarczych w ich co I wa zmniejsza o 90 proc. zużycie 
dziennej pracy. bronzu, aluminium, ołowiu oraz in 

Zbyt mała „jest jeszcze trnska o 1wch metali, utrudniał wydawanie 
nowe :i:dobycze techniczne, o ich potrzebnego do produkcji przyrzą _ 
wprowadzenie do produkcji, rozwój. dów bronzu z powodu„. konieczno
szerokie roz11owszechnianie i całko- ści oszczę<lzania metali kolorowych. 
wile wykm·zystanie. Wszystko to świadczy dobitnie o 

„Zagadnienia techniczne - mówi wielki.ej aktualności dia nas wypo 
low. Minc na VI Plenum - nie sto_ wiedzi towarzysza Stalina z 1935 ro
ją jeszcze w cent.rum uwagi, zarówno ku. „Aby uru~homić technikę i cał
organizarji part~·jnej, jak i admini. lcowicie ją. wykorzysta-O, potrzebni są. 
si.rac.ii gospocla1·czej. Objawy ruty - lnclzie, którzy opanowali technikę, 
niarstwa i konsenvatyzmu, uporczy- potrzebn~ są kadr~·. zdolne do ·opa
wego trzymania sie staryrh metod, nowania i wylrnrzystania tej teclmi. 
wch17. jeszcze ma.1ą szerokie rozpow ki według wszelkich prawideł sztu
szechnif'nie". ki. Technika bez ludzi, którzy opa-

Tow. Minc pod:1l w swoim r efera-
cie wiPle przykładów, ilustrujących 
opieszałość niektórych naszycb ogniw 

nowali technik~. jest martwa. Tech 
nika, mająca na czele ludzi, którzy 

gospodarczych i partyjnych w dzie - opanowali techuilu:, może i musi ~o 
dzinie wprowadzania nowej techni- konać cuclów'. 
ki. Sprawa ta znalazła również swój 
oclclźwięk mi plenarnych posiedze
niach lwmitetów wojewódzkich, na 
któr:vrh uja\'lmiono szereg wypadków 
niew1aś<>iwego i s:r.lwdłiwego stosun
ku do tego 7..agadnienfa. 

J:iko przyklod moina podać choć
by fakt niedoceniania tak ważnej dla 
naszego· przemysłu nowej metody po 

U nas jeszcze. niestety, za bardzo 
liczy się niekiedy na samoczynne 
działanie nowej techniki, zapomina
jąc o odpowiednim przygotowaniu 
kadr. Zapomina się ró,•,:nież często 

o tym , że wpr owadzenie nowej tech 
niki, to poważny oclcinek walki kła 

krywania melalami - tzw„ metali7.a sowej, czy t.o z przeżytkami w świa 
cji natryskowej. Wielkim osiągnię- clomośri, tkwiącymi jeszcze niekiedy 
ciem było dla nas opanowanie we-
dług wzorów radzieckich produkcji u mniej uświadomionych robotni -
przyrządów do metalizacj) i wyszko 
lenie pe\\nej ilości kadr w tej no_ 
wej umiejętności. Tymczasem pro 
dukcja napo tykała na trudn-0ści z po 
wodu krótkowzroczności delegata 

szpul 

ków i pracowników, ozy też z bez
J!Ośrednimj wpływami wroga klaso
wego, żerującego na :r,acofaniu nie
których jednostek 

Brak aktywnego stosunku do no-
wej techniki, nieznajomość jej roli j 

ceniać znaczenie ekonomiczne i spo 
łeczne nowej technilti, stali się jej 
pro1>agatorami i świadomymi kierow 
nikami. 

Organizacje partyjne, zawodowe i 
dyrekcje winny interesować się nie 
tylko tym, co nowego przyjdzie z 
zewnątrz, ale badać' własne możliwo 
ści wzbogacenia ogólnego postępu 
technicznego, przełamywać wszelkie 
cpory w świadomości, pilnie crzu
wać, aby nowe mechanizmy były 
obsługiwane nie tylko pr zez dobrych 
fachowców, ale. by ci fachowcy byli 
jcdnoc7eśnie ludźmi uświadomion -
mi. 

Nasz aktyw partyjny, gospodar -
czy i zwią7.kowy, winien stale mieć 
w pamięci słowa towarzysza Stalina, 
wypowiedziane w roku 1931 na I 
Wszechzwiązkowej_ Konferencji pra
cowników przemysłu socjalistyczne
go: „Zada.nie więc polega na tym, 
abyśmy sami opanowali technikę, sa 
mi stali się gospodarzami. Tylko w 
tym jest gwarancja, że nasze plany 
zostąną. rałli:owicie wykonane ... 

Sprawa to oczyw1sc1e niełatwa , 
lecz najzupełniej możliwa do prze
zwycięż@ia. Nau\ca, doświadczenie 

techniczne, wiedza - wszystko to 
są rzeczy do zdobycia. Dziś ich nie 
ma, jutro bę<lą. Rzeczą główną jest 
tutaj to, by mieć gorące, bolszewie 
kie pragnienie opanowania techni
ki, opanowania nau!d wytwórczości. 
Przy gorącym pragnieniu można 

dopiąć wszystkiego, można pokonać 
wszystko". 

Z. B. 

drugiego roku Planu 6-l'etniego 
GOTOWE DO AKCJI 

SOM-y w pow. kutnowskim iz ~ełną stairannością przygoto
wały . się do wiosennej akcji siewnej. Wszystkie m.asizyny już wy
remontowano. Umowy na pracę rz..e spółdzielniami produkcyjnymi 
i chłopami małorolnymi i średniorolnymi :r.a.wa·rto w 122,5 proc. 
Na każdy siewnik przypada 23 ha do obsiewu. W ramach porll!'.lpY 
sąsiedzkiej do dyspozycji SOM-ów oddano 706 pryWa:tnycb siew
ników. 

PODNIESIE.'i\ll PLONY 
Chłopi ze wsi Balceri1w, w g:rn(nie Dębowa - Góra, w pow. 

:;:kierniewickim na zebraniu gromad:.Jdm zobowiązali 'Się pnz:ez 
stosowanie racjonalnej uprawy i nawożenie Podnieść wyda.jnośf 
wszystkich zbóż jarych o 1 lnvintal z hektara, wzywając do współ
zawodnictwa na tym odcinku chłopów l'fO•ady Feliksów. 

8 DNI PRZED TER.i'\łIN!EM 
Zalog:i Państwo~vych Gospodarstw Rolnych w Walewicuh 

w Sobocie w pow. łowickim, <loceniając znaazen.ie termi!Il.owego 
i sprawnego przeprowadzenia siewów wiosennych, zobowląrzały s:ię 
zl!lko1iczyć je na 8 dni przed WY2Daczonym terminem. Niezalemre 
od tego, robotnicy PGR w Sobocie zobowLąriałi się pomóc w aikcji 
siewnej sp6łclzielni produkcyjneii, znaijdudącej slę w tej samej 
gromatlzie. 

NIEDOSTATECZNA KONTROLA 
Na terenie gmin Lubochnia. i Czerniewice w pow. rawsk& -

mazowieckim kontraktacja roślinna przebiega :l.le, z powodu sła·bej 
aktywności członków ZSCh i niedostatecznej kontroli Ile s.tirony 
prezydiów gminnych rad nM·o<lowych. PrzewodniClJą.CY Prezy
dium GRN w Czcrn.ie·wicacb nie wyciąga konsekwencji w sto
sunku do pracowników GRN i GS nie wywiązujących się rze swyab 
obovviązków na odcinku kontraktacji. 

GRN W SKIERNIEWCE • 
NIE INTERESU.JE SIĘ PRZEBJEGIEJ.\.f !PRZYGOTOWAŃ" 
Uchwała Pi·erzydium Rządu rz d'lli;a 24 styazmia br. zobo

wiązała prezydia gminnych rad naQ·odowych do kierowania ()Taca
m~ rz:wiąrz;anymi z wiosenną akcją siewną. Nie doceniają tego pr,ze
wodniczący i sekreta,rz Prezydium GRN w Skierniewce w po.w. 
skierniewickim, którzy nie tylko, że nie kierują tymi pm.cami, 
ale w ogóle nie wiedzą jak. przebiega w tereniie akcja przygoto
wawcza do siewów. 

\Y/ oddziale przygotowawczym przę my szpulki z niedoprzędem maszyn 
dzalni średnioprzędnej - ZPB im. obrączkowych. który tr:z~ba obrzy
Stalina - ustawiono obecnie nowe nać nożem. Traci się w ten sposób 
wrzecioniarki, które wybitnie wpły- wiele cennego czasu, a zarazem nisz
nęły na podniesienie produkcji oraz czy się szpulki, po pokrojeniu powodu 
ułatwiają pracę robotnikom. Przędza jące częste zrywy niedoprzędu na ma 
z tych maszyn idzie wprost na wrze- szynach. 

znaczenia, rodzi również postawę wy 
czeki.wania na „wielką technikę", 

(któ1·a przecież wymaga wielkich 
wkładów finansowych i nie prędko 
można ją wprowadzić) i lekcei.vaże 

nia setek drobniejszych uspraw -
nień i wynalazków robotniczych, któ 
re w swojej istocie są jednym znaj
potężniejszych elementów postępu 

technicznego i ~ogą dać poważne 
efekty, szybko i nieporównanie 
mniejszym kos:?tem. 

Palacze łódzkich placówek spółdzielczych 

przystępujq do współzawodnictwo w oszczędzaniu Węgla 

Trzeba zatem, aby przede wszyst 
kim ci, którzy decydują o pra-0y :r,a. 

W odpowiedzi na apel elektrovmi. 
„Szombierki", do walki o racjonalną 
gospodarkę węglem. przystąpili rów 
nież palacze łó<lzkich placówek spół 
dzielczych. Podejmując szereg daleko 
idących zobowiązań, zaoszczę<lzą oni 
znaczne ilości węgla. 

kładu, sami wnikali i opanowywali Palacze Spółdzielni Pracy „Plon", 
wszechstronnie zagadnienia technicz po rozpatrzeniu swych możliwości, 
ne, uczyli się w codziennej pracy do postanowili obniżyć zużycie paliwa 

.Po.mysi racjo n a I i z at or s k .i 

o 10 procent, co w stosunku rocz.. I tony, co. przyniosło nam 21 ton w4 
nym przyniesie 6 ton węgla asorty- gla oszczędności". 
mentowego oraz 12 ton miału na Palacze kolloWni oddziału U i Ili 
ogólną sumę 976 zł. Wezwali oni Spółdzielczych Zakładów Pra1ni Che 
1~óm1ocześnie do podjęcia podobnych micznej i Farbiarni, Qb. ob.: Garba. 
zobowiazai't sw~·ch kol„gów 7.e Spół ra, Boczkowski, .Jusi,kiew.icz i Sob. 
dzit>lni Pracy „Szamot". czak postanowili do końca br. za

Palacze Spółdzielni Prac.v „Guma" oszczędóć 100 ton węgla, wartości 
zobowi ąza li s i ę zaoszczędzić w cią- 5.800 zł . i wzywają do współzawod
gu br. 44 1cny we!4la. nictwa międzyzakładowel(o oddział 1 

Zaloga kotłowni Spółdzielni Pra- Spółdzielczych Zakładów Pralni Che 
cy ,.Oleina.", dZ'i~I;i oszrzędn,ej gosp0 micznej oraz Pabianicką Pralni11 
darce :i:aoszrzęclzi do koi1ca br. Chemiczną i Farbiarnię. ' 

cioniarki obrączkowe, zamiast na śre- · njednoczenie Artykułów i Tkanm 
dnie, a następnie na cienkie. Mimo Technicznych winno zwrócić baczną 
tvch ułatwień wydajność produkcji uwagę na pracę fabryki w Grzmotach 
nie iest tak wysoka, jaką można było oraz pociągnąć do odpowiedzialności 
by osiągnąć. Bowiem do obec~l'ych t; eh , którzv psują surowiec, sporzą
wrzecioniarek potrzebne są specialne dzając nieodpowiednie szpttle. Poza 
szpule. Początkowo otrzymaliśmy t; m nasuwa się pylanie, dlaczego do 
pewną ich ilość , ale do lej pory zdą- stawcą szpul dla naszych zakładów 
żyły sic; już one zu zvc. Natomi agt nie jest Fabryka Szpulek i Wyrobów 
szpule dos tarczone nam z fabryki w Drzewnych w Lodzi, wykonująca sta 
Grzmotach na Dolnym śląsku zosla- rannie r.wą pródukcję? Przecież kosz 
ły odesłane, ponieważ wykonane by- ty transporl u by!:yby znacznie niższe. 
łv z mokre•!o drzewa. Po kilkakrol· Natomi as t, o ile nam wiadomo, zamó
n.\ m ich u życiu wysychały pod wply- wienie na szpule, wysłane za pośred
\l:em l(oqca ~ .okucia z nich spadały. nictwem Zjednoczenia Artykułów i 
Również następny transport szpul~ ~v Tkanin Technicznych, nie zostało do 
ilości 8 skrzyń, trz,eba było zwro,ctć ląd zrealizowane i naszemu oddzia
'I' tvch ~ a mych pówodbw. Wskute~ łowi grozi postój. 
tcj!o maszyny w naszej przędzalni I 

16.800 kg. węgla. Wzywa ona zar~- Palacz garbarni i farbiarni Spół-
21em do współzawodn i ctwa palacz,y dzielni Pracy Kuśnierskiej „Kuś -.• • d k Ó • Spółdzi elni Pracy .„Piana". nierz", ob. 'Władysław Dudzik, pr.p• 

przyczyni Się 0 S r Cen1a W zobowiązaniu S'µółdzielni Pracy rzekł znmi.ejszyć zużycie węgla o 15 
1łały codziennie po 3 do 4 &odzin, JANINA GRUDOWSKA 

Zdarza się również, że otrzymuje- ZPB im. Stalina. PrOCeSU fechnologicznegO „Garbarz ł.ódzld", cz.vtamy między procent, zaoszczę<lzając w ten spo-
innymi: - „Podejmując. apel pala sób do końca 1951 roku 30 i pół tony 

Bezmyślne marnotrawst~o skrzyń 
\Xlielokrotnie już poruszana była 

u nas sprawa skrzyń do zsypywania 
przędzy w oddziale przędzalni, ale 
niestety, bez skutku. W celu dostar 
czenia drewnianych skrzyń na trze
cie lub czwarte piętro, zrzuca się je 
wpierw do sutereny po kilkunastu 
stopniach, a stąd windą wędrują one 
n:. górę . Po trzykrotnym odbyciu 
tego rodzaju „podróży", skrzynie, 
oczywiście, nie nadają się do użytku. 
A przeciez można by temu zapobiec 
przez zastosowanie desek do zsuwa
nia skrzyń. 

Referent porządkowy, tow. Ta
deusz Szymczak, kilkakrotnie zwra
ca.ł się do wydziału budowlanego o 
przysłanie murarza, {!;tóry by wmuro· 
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wał h:1ki do desek. Upłynęły już dwa 
tygodnie, a roboty {ej nie wykonano, 
tłumacząc się b!'akiem odpowiedniej 
ilości murarzy, choć całej roboty jest 
zaledwie na 3 godziny. Tymczasem 
kierownictwo przędzalni wysłuchuje 
codziennie ze strony majstrów skarg 
i utyskiwań na brak skrzyń, a prz~
d'.(ifl całymi godzinami leży i ulega za
brudzeniu. Rzecz jasna, że skrzyń 
jest stale za mało, skoro tak be.l
myślnie niszczy się je podczas trans
portu, 

Tego rodzaju karygodnym marno.
trawstwem winno się wreszcie sku
tecznie zająć kiei·owni'Ctwo zakładu. 

JADWIGA KWAPISZ 
ZPB im. Marchlewskiego. 

W ZPO im. Więckowskiego od 
dłuższego czasu uwydatniał si ę brak 
nal żytej koordynacji między pracą 

wydziału norm, a wydziałem techno
logiczny1i Wskutek tego bieżąca a· 
naliza no1·m i proces.u teclrnólogicz
nego nie stała na odpowiednim pozio 
mie. Ten stan rzeczy usunęła inicja
tywa tow. M.on.ata, który wystąpił z 
wnioskiem przejścia na dwie pozycje J 
w taśmie. Dyskusja n.a posiedzeniu 
komisji norm wykazała, że jest to 
propozycja ;realna i możliwa do prze 
prowadzenia; co więcej, wprowadze· 
nie w życie tego wniosku umożliwi 
wycofanie jednej maszyny z taśmy 
i skrócenie czasu procesu technolo
gicznego. 

Za przykładem t<>w. Monata pójdą 

1'\a zdjęciu: (1) prr=~·dium Kv~f<-r<'rtcji. 12) 1:rle ·{ot /Jo/.,·.1.-i itJH. ff'""'""!" c,;,„ ,;. : l.i111 .' „1 • •'•ur:6• Tl: 'I'<'-" 1• li' t.i 
br=>chu i (3) tuu:. Rak. rrzodcm„:ic~ f'TU!'\'. " p(;R u• POll'. g1ó,iecl•in1. rr 01i'lil t1 sekretarz ge11erafoy ŚtciuWLtl'j i ede

.i:_acji Zwif1z/cQt1,, Zaiwclotc) eh to11•. Louis Saillant. 

inni przcdownicy pracy i w ti;n spo czy Garbarnii Nr 4 \V Łodzi, zobo- · węgla. Oszczędności le uzyska on 
sób zakład nasz pr.&yczyni s1ę do wiązu.iemy się ~bniżyć· dotychczaso przez utrzymywanie najmniejszej do 
przyśpieszenia wykonania poważnych ;ve normy zuzycia \~ę.gla o d~\s;i:yc~ puszczalnej ilości wody w kotle, na 
zadań, stojących J>rzed przemysłem ? . procent. P~<lkreshc nalezy, 1.z stępnie przez równomierne rozkła-
odzieżowym w Planie 6-letnim. I JUZ w roku ub1e!!lym . przeprowadzi- dainie w~gla na cały ruszt, jak też 

· liśmy akcj<; oszczędności węgla, abni- przez regulowanie zasuwy dymowej 
M. CHODA żając planowan„ zużycie o 5 ton w zależności od stanu palenisk. 

ZPO im. Więckow!>l.:iego na 1.000 mtr. kw produkcji do 4,53 J, G. 

Komedia Szolem Ałeichema 
w Państwowym Teatrze Zydowskim 
Tworzący na przełomie XIX i 

XX wieku wybitny przedstawiciel 
postępowej literatury żydows•kiej 
Szolem Alejchem był przede wszyst 
kim wielkim powieściopisarzem
humoo:ystą. W jego doro1!._ku hyó1·· 
czym znajdują się jednak również 
liczne sztuki teatralne', w Większoś 
ci swej jedne>aktowe. Rok temu 
Łódzki 'l'eatr żydowski, kierowany 
przez Idę Kamińską, dał nam Wie
czór Szolem Ale.jchemowski, na 
który złożyły się właśnie trzy je
dnoaktówki tego pisarza: „Jakne
huz" , Oj Iem Habo" i „Ludzie". 
Late~ 'ubiegłego roku wystawiona 
zostala w tym samym teatrze sce· 
niczna przeróbka powieści Szolem 
Alejchema ·„Sender Blank". Kilka 
dni temu "Teszcie Pai1stwowy Te· 
atr żydowski. wystąpił z premierą 
komedii „200.0110" („Wielka wy
grana")-

Napisana na kilka miesięcy 
przed śmiercią autora, w 1914 r., 
sztuka Szolem Alejchema „200.000" 
jest jego najdoskonalszym dziełem 
scenicimym. \V 1921 roku Mosltjew
ski Teatr Kameralny wprowadził 
ją do swego repertuaru. „<!OO.OOO" 
w wykonaniu tego teatru c-ieszyło 
się y; swoim czasie zash1żonym po
wodzeniem ni~ tylko w Związku Ra 
dzieckim, ale również poza jego 
gl.'anicarni, IJodczas touruee Mos· 
kiC\vskiego Teatru Kameralnego 
po Europie. 

Swoją. wielkość i sławę „200.000" 
zawdzięcza przede wszystkim •te
mu, że jest sztuką na wskroś !udo 
wą, mówiącą o ludzie i pisaną dla 
ludu. Bohaterem jej jest proleta· 
riat żydowski. Akcja toczy się w 
środowis'ku biednych rzemieślni· 
ków, a 11ie należy zapominać, że 
była to zawsze najniższa, naju·boż
sza warstwa społeczna narodu ży
dowskiego, który ze względu na 
specyficzne warll'nki swojego życia 
w Eul'opie nie posiadt . klasy ro· 
botników fabrycznych czy też 1'01· 
nych. środowio:.ko rzemieśt .i.ków 
należy więc uważać za typowe śro 
do1visko proleta1·iackie w narodzie 

żydowskim - na przełomie XIX i Punktem kulminacyjnym sztuki 
XX wieku. jest zakończenie drugiego aktu. 

Podczas gdy ,,Roazina Blank" Szymełe So:rokier pozbywa się 
wyśmiewała chciwość i glupotę bo swych naiwnych złudzeń co do 
gaczy, zdzierała maskę z oblicza wartości pluto'h.-ratycznych zdraj~ 
rodzącej się w di:ugiej połowie ców swojego nai-odu i rzuca im w 
XIX wieku burżuazji żydowskiej, · .twarz słowa oburzenia i pogardy. 
nie przeciwstawiając jej prawdzi- W ostatniej scenie drugiego aktu 
wego ludu żydowskiego, komedia Szolem Alejchem ustami swojego 
„200.000" posiada już w pewnym bohatera mówi wszystko, co miał 
sensie „pozytywnego bohatera.". nam do powiedzenia w tej sztuce, 
Widz darzy swoją sympatią rodzi- mówi o tym, że sprawą istotną, n.aj 
nę krawca Sorokiera, której nie- ważniejsz.1 nie je.st podział miesz
spodziewana wygrana na loterii kańców ziemi na takie lub inne na· 
nie przynosi jednak wymarzonego rodowości, ale podział na wyzyski 
szczęścia - spokojnego życia w wanych i wyz~·skujących, podział 
dobrob;ycie. na ludzi pracy i na ludzi chcących 

Rozwianie się złudzeń rodziny zbudować swój dobrobyt na krzyw 
Sorokierów umożliwia im dostrze- dzie społecznej. Trzeci alkt sztuki 
żenie właściwej poRtawy wroga kla służy właściwie jedy11ie po to, aby 
so\1•ego, jakim jest rodzina Faj- zakończyć w jakiś - sp<>sób wątek 
nów. Tak Soroiderowie jak i Faj- miłosny Bejłki i i\fotla. Nie jest on 
nowie należą do tego samego na- jeduak konieczny dla :;.,rozumienia 
rodu, lecz okazuje siq, że nie jest ideologicznego znaczenia i waa·toś· 
to rzeczą najważniejszą, najbar- ci tej sztuki. 
.dziej istotną dla ich wzajemnych P.rzedstawienie w Państwowym 
sto;;unków. Wspólnota narodowa Teatrze żydowskim stoi, jak zwy.k 
jest zresztą naruszona przez Faj- le, na wysokim poziomie " artystyc-t 
nów, którzy wzbogaciwszy się ule· nym. Na pierwszy plan wysuwa się 
gafo powolnemu wynarodowieniu. świetna kreacja stworzo11a przez 
Odchodzą oni od swego ludu, a J . Wide<:kiego (Szymełe So.rO'kier). 
odejście to wiedzie do kosmopo- Również pozostali czfon'kowie zes
lityzmu. Sztuka Alejchema wyśmie- polu dali wyra;i;h;te i realistyczne 
wa oderwanie si.ę od tradycji na- k·1eacje aktorskie, umiejętnie po
rodowych oraz gnobi~tyczno-kosmo kierowani przez . reżysera. sztuki 
po!itystyczne na ~ ładowanie wszyst- Jakuba Rotbauma. 
kiego co o bee. Całość przedstawienia, utrzyma-

W „~OO.OOO" linia podziału kła- na na ogół w tonie ludowej k<>me
sowego nie jest zamazana, ale wy- dii muzycznej. jest dużym osiągnię 
raźna i zdec~rdowana. Po jednej ciem zespo-łu Państwowego 'l'eatru 
stronie mamy wyzyskiwaczy, boga żydowskiego. „200.000" powinni zo
czy, cynicznych „światowców", baczyć .nie tylko żydow.:;cy miesz
którzy szpikują swój język obcymi kańcy naszego miasta, ale również 
słówkami i są gotowi wezwać ,:p.ri szerokie r.zesze polskiej publicznoś
stawa", aby wyegzekwować od bie- ci po to, a·by znaleźć w tej sztuce 
dnego krawca zaległe komorne. Z nie tylko rozi·ywkę i przeżycia ar
drngiej strony widzimy ludzi, utrzy 
mują-cych się z ·własnej, ciężkiej tystyczne, ale również po to, aby 
pracy. Największą ich wadą jest lepiej poznać przesuość narodu ży 
to, że imponuje im zlot.o i :enistwo dowskiego. który w Polsce Ludo
w dobrobycie. Wkrótce jednak wej wyszedł z ghetta, w jakim 
przekonaj~ sie, że bogactwo nie da zamknęły go reakcyjne uprzedze
.ie szczęścia , żP przeciwnie, potrafi ria oraz ucisk narodowy, panujący 
ono zamienić człowieka w istote o· u n~s w przeszłości. 
krutną pozbawioną ludzkich 
uczuć EDWARD ::\fARTUSZEWSKI 

/ 
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KRO.NIKA TOMASZOWA 

Załoga MZPW - pierwsza w T omaszowię_ 
. pOdięła apel metalowców z Pruszkowa 

Energiczna postawa aktywu społecznego 
rekojmiQ pomyślnej walki z analfabetyzmem 

Społeczna Komisja do Walki z I wiła ,tak, że większość uczących 
Analfabetyzmem w Tomaszowie się przystąpi do egzam.inó,w końco-
Maz potrafiła zmobilizować szeroki,. wych w ~owie kwietnia br. 
akt~w społeczny do walki o !~kwi- Ze względu na to, że nauka aa 
dacie analfabetyzmu ....- ponure1 spu . · . . 

Rzucone przez metalowców Pruszkowa ~ezwanie do socjalistyczne 
go współzawodriictwa na cześć I Maja, podjęte zostało z enfu::;jazmem 
przez tomaszowskich włókniarzy. Jako pierwsi, odpowiedzieli robotni
cy Mazowieckich Zakładów Przemysłu Wełnianego. 

Punktualnie o godzinie 14: r-0z- życie narodu, gotowi jesteśmy uczy 
legł się przeciągły gwizd syreny fa nić ł<\'Szystko, by wraz z całym obo 

·brycznej. Pierwsza zmiana zakoń- zem pokoju, na którego czele stoi 
czyla: swą 'pracę. Umilkł warkot mo nasz potężny przyjaciel - Związek 
torów i maszyn. N a podwórze fa- Radziecki pokrzyżo;wać zbrodmcze 
hryczne wylegli robotnicy, którzy plany podżegaczy wojennych, którzy 
wprost od wrzecion i krosien śpie- pragną Qdbudować armię hitlerow
szą do świetlicy zakładowej, gdzie ską w Niemczech Zachodnich. 
za chwilę odbędzie się zebranie za
łogi. Sala świetlicy jest ~spaniałe 
udekorowana czerwienią, rortreta

mi prz)'\yódców klasy robotn.iczej i 
transparentami z hasłamj. mobilizują 
cymi do wall<:i o pokój i Plan 6-let 
ni. 

Podejmowaniem/ nowych zobowią 
za(t . damy wyraz naszej gotowości 
w walce o pokój". . 

Przemówienie tow. Gawarzyńskie 
go przerywano burzliwymi oklaska
.mi 1 okrzykami na cześć pokoju. Ge 
ncralissimusa Stalina i Prezydenta 
Bieruta. Nad stołem prezydialnym, przy 

którym . zasiedli przedstawiciele . za
łogi, pQ.rtii i .dyrekcji fabryki, widnie IJwa~yjnie ;witani przez swych to 
je napis „Załoga MZP\IV w walce warzyszy pracy występują przedsta 
0 jednolity front narodowy". wiciele poszczególnych oddziałów 

produkcyjnych, którzy króLo · i 
Już o \"fOdzinie 15 trudno było się zwięźle - po robociarsku - skla 

dostać do wnętrza świetlic:v. a dają zobowiązania dla uczczenia 
wciąż napływający robotnicy iizczel lk 

' nie 'vypełn.ili korytarze i k.latk<> wie iego święta klasy robotnic::ej. 
" Padają coraz to nowe zobowiązania 

schodową. Zabierając głos. prze- ł 
. wodniczący rady zakładowej, tow. zespo owe. któ1'ych realizacja przy 
GcWiarzy11ski " .;...., stwierdził między niesiA tysiące metrów nowych tka.
innymi: ;,Zbliża się dzień ś\vięta n in i wiel otysięczne oszczędności. 
klasy robotniczej . święto 1 Maja, Załoga przędzalni zobowiązała się 
obcJ10dzić będziemy pod zn„';iem w miesiącu kwietniu podnieść o 6 
wzmożonej walki 0 Pokój i Plan procent ~ykonanie baz akordowych 
6-letni. 'N myśl wytycznych VI w stosunku do lutego. 
Plenum KC PZPR. zmobilizowani Na tkalni robotnicy pracujący na 
w szerokim froncie narodowym poj~dyńczych krosnach podn:osą o 
uczcimy godnie nasze święto rohot- 1,4 procent wykonanie baz akordo
nicze i święto narodu polskiego no wyc~: a tal~ załoga tkalni podniesie 
wym patriotycznym czynem, który/ jakosc tkanm surowych o 5 procent 

· przyśpiesźy wykonanie Planu 6-let przy jednoczesnym obniżeniu o 
niego i wzmocni siły obozu pokoju. ćwierć proct>nt ilości odpadków. 
My, którzy pokojową praca huduje Robotnice skrecalni postanowiły 
my codziennie lepsze i szczęśliwsze w kwietniu o 0.5 procent zmniej-

·Szczepienia ochronne przeciw różycy 

szyć ilość odpadków, a załoga wy
kończalni zobowiązała się do wy~ 
produkowania w kwietniu 5.000 me 
trów gotowych tkanin ponad plan. 

Brygada remontu maszyn tow. 
\N adlewskiego. zobowiązała się do 
dnia 30 kwietnia br .. a więc na dwa 
tygodnie przed zaplanowanym tcrmi 
nem, oddać do użytku 2 samoprzą 
śnice i 1 zespól zgrzeblarski. Rów
nież o dwa tygodnie przyśpieszy 
swe prace brygada budowlana ob. 
Grzegorzewskiego, która odda do 
użytki.! laboratorium włókiennicze 
na dzień 15 kwietnia br. 

Po wbowiązaniach zespołowych 
nastąpiły indywidualne. Podejmują 
je zarówno starzy, wykwalifikowani 
tkacze., jak i młodzież ZMP i nie
zrzeszona. W im.ieniu członków ha
li młodzieżowej im. Janka Krasic
kiego, siłos zabiera ob. Wielec, któ 
ry oświadcza że mlodzi ZMP-owcy 
podniosą j<1kość produkcii o 5 pro 
cent i o I procent zmniejszą ilość 
odpadków. Młody tkacz ob. \ N:ijcie 
chowski zwiększy wyclpjność o;wcj 
pracy o ,3 procent, a ilość odpadków 
zmniejszy o pół" proc., wzywai;!C 
jednocześnie do podejmowania po
dobnych zobowiązań wszystkich 
młodych włókniarzy z terenu To
maszowa Maz. Tkacz ob. Dębicki 

podniesie swą bazę akordową o 6 5ciz,~y rządów kapitalistycznych i kodurs~cb 
1
odbywa

1 
dsię przehwazrue w 

procent, a ob .Gielec podniesie ba- okupacji. . . 9 _zina~ 1 popo u mowy~ , po za
z~ o _3 _ pr<;>c~n~. prz~ jednc;i~zesnym z ogólnej liczby ponad dwóch t}_' konczemu_ pr~t:y .- Prezydmm ~~~ 
" ·zroscrn Jal~osc1 pi_odukCJl o 5 sięcy osób, nie umiejących czytac V.: Tomas„o~te Maz. "':'ydalo \\·s ... y~ 
procent. Ob. Rac~yn~~a z cero:val ani pisać . pozostało jeszcze 463 kim uczestmkom kursow początko~ 
ni podjęła .. zo~~_w1ąza~1e zorga~11zo- I analfabetów. któ1·zy uczą się na 34 wej nauki specjalne zaświadczenia, 
wania akc)I zbiorkowei. odpadkow. z kur ach i już :wkrótce przystąpią do które uprawniają ich do nabywania 
~erenu całego z_akładu 1 ~rzekaz~ma egzaminu. Czasu pozostało niewie- w sklepach artykułó:w pierwszej po-
1ch do Centrali Odpadkow Uzyt- le. Zgodnie z podjętym zobowiaza- trzeby poza koler'ka, abv mogli za• 
kowych · d d · 1 · b · · · ' J 

R f 
· . . mem, o ma . ma1a r. w m1esc1e opatrzyć się w żywność nie tracąc 

e erent wspołzawodmctwa pracy naSZ'-'m nie powinno być analfabe- k 
t St · k' bo · ł · . , czasu przeznaczonego na nau ę. 
?w. a~1c .1 zo w1ąza s1~, w m1e tów. Nic też dziwnego. że zarówno (b" ) 
s1ącu k:v1etnm przepr?v.·adz1c ~zero członkowie Komisji do Walki z ie. 
ką a~CJę. popnlary~u1ącą wspołza- Analfabetyzmem. jak i aktywiści 
wo~mctw_o pracy ~ o l O proce.nt :wiązkowi i organizacje społeczJH•, z t 
zw1ększ>'.c liczbę. b1o_rących µdział dokladllją wszelk~ch starań, aby _!!_~por U 
we wspołzawodrnctw1e. I zobowiazanie to w pełni zrealizo-

Ob. Aj21enstein wraz z pracowni- wać. · Wysokucyfrnwe zwycięstwo 
kami warsztatu elektrotechnicznego W tk" h kl d h 
zobowiazał się do dnia I maja br. . e wsz_ys. ·ic za· a ac pracy, ZS „ Włókniarz" w piłce noine1' 

d. f · · - I l d k . . ądz1e trwa1a ieszcze kursy poczatko zra 10 omzowac rn e pro u cyJne 1 ' . k" · · d k · ' · k 
biura fabryczne . .wc1 na~_· i .. zaro:\•no yre 'CJa: 1a W spotkaniu piłkar$kim o mi-

K ·d · · d · k ·d od 1 orgamzaCJe zw1azkowe dba1a o . az ei wyp?w1e _z1. az emu p frekwencję na ku;sach ota~zaja strzostwo klasy wojewódzkiej, 
1etemu ::obO\VJazamu, towarz ·,·~?yły h . · k · Wło'k · " 'I' · l ł dłuf(Otrwałe oklaski. świadcza one, uczącyc się opie ·ą. . ,. n.1arz omaszow, p<HOna 
_. tk „ tk k" . ·- dkl · _1 Inspektorat szkolny prowadzi kursy .. ,Stal" Radomsko w stosunku 9·:1 _e ac_e, acz 1 1 pi .:.a , c_ on- d k - · . · k · · I 
kowie brygad młodzieżo~vych. do- 11~ · d torymi opr ę sprf'v~tJ~ spe~a (6:0). Zawodnicy .,Wlókniarza· ' wy 
brze zdają sobie sprawe ze stoją- me 0 tego ce u. powo ani .mstru ~o kazali dużą poprawę formy od 
cych przed nimi Ndań. ·świadcz<} 0 izy. p_edagogiczn~ . . rekrutu1ący ~1ę 
tym Z.~ \"~ 

0
· d ało . l\lfZPW _ ~posrod nauczyc1elstv:a. Pomaga 1m ostatniego spotkania. Dla Toma-. ,_ •h r z g1 •1 ros d . . k ·· ł d · · na nowi aktywiści w walce o po- wy atme w te1 a_ CJ1 m o . z1cz ze szowa bramki zdobyl t: Małkowski 

kÓi. o P lan 6-letni, o "ednolit front star~zych klas szkoł podstaw'?wych. i Szeleszczyk po 3 i Łamajkowski, 
narodowy J y S~wierdzono słabą frekwencię na Sta·11S' k1· i' Zakrze\''Sk1· po 1. Hń'1·" · kursach w szkole TPD Nr 2, gd:ie ' ...,,. " 

------------------------------- na 60 osób zapisanych, 19 w ogóle . r-0wą . bramkę dla Radomska strze 
Nowe władze nie przychodzi na lekcje. Winna się lił Krawczyk. 

tym jak najrychlej zainteresować 

Polskieeo 1-wa Turystycznc-Kraioznawczego ~~::s~dy~0sł~:1t;ekw~~f~f~~et~~; 
sach przyczynić się może do prze
dłużenia nauki poza przewidziany 

Nieprzybycie na mecz wyzna
czonego sędziego spowodowało 

30-minutowe opóźnienie. W za 
stępstwie dobrze sędziował ob. 
Morawski. Widzów ponad 700. 

Na dorocznym walnym zebraniu I na okolic naszego regionu i zapo
Oddział PTTK wybrał nowe włd- znawanie się z jego wkładem w bu 
dze w na tępującym składzie: dowę Polski Ludowej . S. B. 

P rezes ob. Antoni Rukowicz, wiec ·X· " .,.. 

prezes ob. Jan Dekowski, dyr. Pań Wzywa się wszystkich członków 

termin. 
N a pozostałych kursach przecięt 

na frekwencja znacznie się popra~ 

Co usłyszymy przez radio 
Prog-ram na czwartek, 29 11tarca br. 

(af) 

11.50 „Głos l)mją kobiety". 12.04 dniowe. 17,0ó „Odpowiedzi fali W'. 

stwowego Muzeum Regionalnego, byłego Polskiego Towarzystwa Kra 
sekretarz.:-ob. Stefan Borys, skarb jozIJawczego, a obecnie Polsk!ego 
nik - ob. Janina Jaworska. Człon- Towarzystwa Turystyczno-Kra10-
kowie zarządu: ob. ob. Maria Kró- znawczcgo, do uregulowania skła
lówna, Jadwiga Królówna, Stani- dek członkowskich za rok 1950 i T 
sław Kałuża . Do komisji rewizyjnej hvartał 1951 - do dnia 31 marca 
weszli ob. ob. dr. Ptaszyńska, Teo bieżącego roku. Składki miesięczne 

Prezydium Mie]skle j Rady Na- winni jak najszybciej zgłosić leka- fila Pachniewiczowa. Tadeusz Ja- wyno>za 1.20 zł. , 
l"Odowej w Tomaszm.vie Maz., po- rzom weterynarii w rzeźni posiada worski. Antoni Kaczmarek. Zaległe składki można wpłacać 
daje efo wiadomości, że masowe ną iloM trzody. Siedziba Oddziału PTTK mieści się skarbnikowi PTTK w lokalu P:-:ń
ochronn,e szczepienia świń prze- Ci. którzy W przewidzianym przy Państw . Muzeum Resrional- st~vowego Muzeum Regionalnego, 
eiwko różycy odbywać się będą terminie nie µoddadzą posiada- nym, ul. Armii Ludowej Nr 15. ul. Armii Ludowej Nr 15. codzien 
na_ ~erenie naszego miasta w t_er- nyd~ sztuk tr~ody chlewn'ej szc~? Nowe władze obrały sobie za cel nie w godzinach: 8-15, w ni~.dz1e
n-~1rue od 29 ma_rc~ do 19. kwrnt• . p.1emom przeciw _·rozycy, płaci e propagowanie idei turystyczno-kra- lę 11-13. 

Dzienn ik. 12,ló Przenrn. 13,30 Mu- 17,15 Muzyka kamet·alna. 17,45 Po
t~·ka taneczna, 13,50 F. Smetana radnik językowy. 18,00 ,.Od naszych 
!lfarzenia". 14,15 „Janczar" korespondentów" 1810 Mully!<a roz 

nia b,r. . ~ . . .. . b~dą za ~zcz~pu~~1a wg normal- joznawczej przez odczyty, wyciecz- Członkowie, którzy nie ureguiują 
Wsr.ystkię, ?~1nte1:~.s~wane za- me <;>bow1ązuJąCe] t~ryfy. pob1e· 1 ki, wydawnict.wa populcirne z wido- zaległych ~kładek w oznaczcnym 

kłady . l yoszczegolm hodow- raneJ. przez Lecznicę Weter·y- kami m. Tomaszowa Maz. i jego terqiinie. zostaną · automalyc:mie 
cy, posiadaJący trzodę chlewną, nary.iną. . okolic, pogłębianie umiłowania pięk skreśleni z listy członków PTTK. 

opow. A . Kedrosa . 14,30 :\felodie ope rywkowa. 18,46 „Mówimy o - porcie". 
retko\\c. 15,00 L. Janaczek - 1110- 19.00 „Wszechnica Radiowa". 19 SO 
rawskie pieśni ludowe. Hi.30 Aud. dla Muzyka ludowa. 19.40 Lekcja języka 
świotlic <li:iecięcych. 15,50 Zagadka rosyjskiego . 20,00 D11icnnik. 20,30 
muzyczna. 16.00 Aud. TPPR. 16,15 Koncert. 21,30 Muz"ykn i aktualnoś
'.\Iuzyka. 16,30 „MiędzynarotlO\\'Y Ty ci. 22 OO „Bajka o muzi;ce" 22.20 
dzień Młodzieży". 16,50 Aktualności I Konceł't ro-zrywkowy. 23.00 Ostatnie 
łódzkie. 17,00 W iadomo8ci popołu- wiadomości. 
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KRONIKA PABIANIC 

Zaprawianie ziarna siewnego 
PrzestrzeRanie bezpieczeństwa i hiRieny pracy 

wzmaga sprawne wykonanie planów 
Sprawy be~pieczeń:stwa i higieny 

pracy w Pabia1tickich Zakładach 
były omawiane na posiedzeniu egze 
kutywy KM: PZPR w Pabianicach. 
Powzięte w związku z tym postano 
wienia pomogą . rozwiązać najbar
dziej palące niedomagania. 

Mlyn „Spójnia" prowadzony brudnej odzieży, naprawiono podlo 
przez Polskie Zakłady Zbożowe na gi, wymalowano wszvstkie pomie 

szczenia młyna, na.prawiono klatki 
Uchwała Rady Ministr6w z zbędne są jeszcze zapra,vy, które Na ospałość akcji zaprawiania leży na terenie Pabianic do tych schodowe, założono kilkanaście ir. 

dnia 24. I. 51 r. zobowiązuje rol - można nabyć w gminnej spółdziel składa się róvvnież cały szereg nie instytucji, gdzie sytuacja pod wzglQ stalacji ochronnych na maszyny, 
ników do zaprawiania ziarna siew ni. Dotychczasowy przebieg _sprze dociągnięć ze strony · gminnych dem lłigiany i bezpieczeństwa pra- uzupełniono brakujące szafy nil 
nego pszenicy i jęczmienia. daży nie rokuje nadziei, że spółdzielni „Samopomoc Chłopska" cy przedstawia się zadowalająco. ubrania i dokonano wymiany zuży 

· podnosi jako$ć .i ilość zbiorów 

Dla upr.zystępnienia wykonania uchwała rządu o zaprawianiu które zh:vt późno zaopatrzyły się tych kabli w gazowni. · t · h ł · · · b d · ł ś · Nowocześnie zbudowane, zautoma-powz1ę eJ uc way zorganizowano ziarna siewnego ę zie w a:c1wie w zaprawy i nie p.ropa~ują ich w trosce 0 zdrowie robotników K •k ł 
sieć punktów zaprawiania. Na ręalizowana .. Składają się na to ró sprzedaży. a niekiedy urhylają tyzowane pnmieszczenia posiada- w pakowni, pracujących w dość f001 3 spor 0W3 
punkcie zaprawiania znajduje się żne czynniki, najważniejszym z się od n1e1, tłumacząc to ją. wszystkie konieczne urządzenia trudnych ·warunkach, zakupiono 
aparat do zaprawiania ziarna, po- nich jest opieszałość 1·0Iników, brakiem pomieszczeń, personelu, zabezpieczające, w wyniku czego ciepłe obuwie, ręczniki i wyposażo- O PUCHAR POLSKI 
moc fachowa w jego obsłudze, jak którzy nie 110,:enia:ia potrzeby itp. Zarządy ~~ninnych spółdzielni na przestrzeni roku 1950 nie za.no- no skrupulatnie apteczkę podręcz- „WŁóKNIARZ" - „STAL'' 2:2 
również jest możliwość nabycia wczcśni~jszego przygotowania I nie interesują się znpełnie prze-
potrzebnej ilości zaprawy. Punkt ziarna do siewów wiosennych. biegiem sprzedaży. Nawet nie po towano ani jednego wypadku przy ną. Na stadionie ZKS „Stal" w Ra-
żaprawiariia znajduje się zazwy- Nie zdają sphie sprawy, że myślą 0 wywieszeniu centi.ika na pracy. Z kołem BHf' współpracuje ściś domiu odbyły się zawody piłkar-
ezaj w magazynie zbożowym .ziamo siewne może być za- śrvdki chemiczne ochrony roślin. le rada zakładowa, interesująca skie o Puchar Polski między tam-
g·minueJ· spółdzielni, gospodar- · k'lk d · · t bł Dużą zasługę w uświadamianiu się warunkami pracy w posżcze<ról · prawiane na -1 ·a t:vJ;?o ni wcze- Najwyzszy czas usunąc e ę- pracowników młyna 0 · tym; jakie · _ • "' . tejszą „Stalą'' a „Włókniarzem". 
stwie Szkoły Rolniczej. resztówce śniej. Nie wszyscy rolnicy rozu- dy. Aktyw gromadzki powinien A d . . , . nych działach. Załoga młyna „SpóJ z d k - _ ł · • Samopomoćy Chłopskiej. mieją korzyści płynące z zapra- wezwać rolników do powszechne- .ro, ki ostr'?znosci należy_ ~acho- nia'' wykonlfje dobrze swe plany awo Y te za ouc-'y Y Slę ~ym-

Oprócz punktów zaprawiania wiania nasion siewnych. Inr:ych go zapravviania ziarna siewnego wac w czasie ~racy, ma mieJscowe. produkcyjne, a przyczyniają się do kiem r~misowym 2:2 i zostaną po
romicy mają możność ząprawia- odstrasza znów środek chemiczny pszenicy i jęczmienia. Organiza- k?10 BH_P,. ktore odb_Ywa r.e.gular- tego niewątpliwie bezpieczne i hi- wtórzone że względu na koniecz
nia ziarna siewnego w PGR-ach. o właści~ościach trujących, ja- cja młodzieżowa „Slużba Polsce" me _comiesię~zne ~osiedze;i1~· Pro gieniczne warunki, w jakich pra- ność wyłonienia zwycięzcy. Zawo-
Gromady dalcJ· położone od kim J"est z prawa a . ~ i·ru11· crł b , zapra1i'"a,.,;u 'tokoly z pos:edzen koła sw1adczą cuJ·e d b ł . k . ł . a , Je„zcze mo„ a y pomoc przy · „, ''"' 0 wielkiej dbałości 0 higienę miej- : . . . y te y y cie awe 1 toczy y się z 
punktów zaprawiania mogą powątpiewają w skuteczność za- zboża siewnego dostarczonego sca pracy i J·ego estetyczny wy'_ Nie w_szędzte Jednak korzystaJą przewagą pabianiczan, którzy za-
otr;:ymać zaprawiarkę na czas· biegu. W związku z tym wskaza- przez rolników na punkty. Komi d b h n{ezbędny do zaprawiania ne byłoby przeprowadzenie akcji tety Ochrony Roślin„ tak powia- gląd. Na zewnątrz wyraża się to pracowmcy z po o nyc .warw1- grali w tym <41iu bardzo dobrze. Sę 
całej ilości z.iarna siewnego. W popularyzującej to zagadnienie. towe, gminne, jak i gromadzkie, czv<;to uprzątniętym podwór?em, ków pracy. Przyjrzyjmy się np . . dzia i1ie stanąl na wysokości zada
sprawie wypożyczania zaprawiar- Znaczenie zaprawy jest znane złożone z najbardziei uświadomio pi~lmymi z_ieleńca~i, kwietnika- P~'!Wy refera_tu . _BHP w Pabianic- nla, dopuszczając do brutalnej gry, 
ki decyduje Prezydium Gminnej d~a tych_, któr~y ją stosowali i cl nych ludz!, winny roztoczyć nad· mi. czystymi oknami. kich ~PB. Pisahsmy już niejedno .. której ofiarą padł obrońca Nowac-
Rady Narodowej. rugdy me zaniedbują użycia jej zór i fachową opiekę a rezultaty :fundusze referatu BHP na rok krotme o brakach i· niedociągnię- ki 

Na ogół zaprawiarki są o napę w terminie. Zaprawa niszczy bo- tego zbiorowego wysiłku uwi- 1950 zostały w pełni vyykorzysta- ciach w tych zakładach. ZPB to • 
dzie ręcznym, proste w budowie wiem zarodniki grzybów, powo- docznia się doraźnie · w zwyżce ne. Zakupiono u~rania i płaszc~e kombinat składający się 2 szeregu 

·i obsłudze. Nie brak jednak apa- dujących schorzenia roślin, a op- plonów i w ich jakości. robocze, zorganizowano prame pókapit~li_stycz:nych fabryk i fabry 
ratów o napędzie motorowym, po rócz tego chroni młodą roślinkę --------------~--------------- czek, których byłym · właścicielom 
łączonym z równoczesnym oczy- w początkowych- stadiach rozwo- ZAOPATRZYr SKLEPY zagadnienie bezpieczeństwa i higie 

PIŁKA NOżNA 

szczaniem ziarna. ju ptzed infekcją organizmów '-!.J 
Istnienie punktu zaprawiania chorobotwórczych, znajdujących 11Y pracy bylo obce, jak obca im 

,l . nie rozwiązuje zagadnienia. Nie- się w ziemi. W butelki dla niemowląt była troska o człowieka. Stąd wy

Załoga spółdi:ielni im. Pakina . Przed kilku dniami zgłosiła się Inc jest dlaczego PSS „Społem" nie 
do naszej redakcji jedna z czytelni zainteresowała się w odpowiednim 

Przysłąpl·ta do obn1·z· k1· koszło'w wł.asnych ciek z prośbą o interwencję w spra cza.si~ sp7a~ą braku tego artyku-
wie należytego zaopatrzenia skle- łu w Pab1amcach. 

Obniżka kosztów własnych jest/ wiedział tow. Handclsman, przecho pów w bntelki. do ka1:mienia nie . Brak tzw. „gramówek" przyczy 
obe!.!nie jednym z naczelnych :tadań dząc na obsługę 1 krosien. Jnicjaty mowląt. Po sprawdzemu w skle- nia matkom wiele kłopotu, zmusza 
~rzcmys_łu, gdyż mię~zy innymi wa tow. I-Iandelsmana nie pozosta-1 pach PSS „Społem", zajmujących Jąc je do zastępowania hig"trnicz
JeSt to Jeden z warunkow wykona- ła bez echa. Do obsługi 4 krosien się sprzedażą tego artykułu stwier uych i wygodnych w uzy~iu „gra
nia Planu 6-lethiego. W tym celu przystąpili dalsi pracownicy. ' zil;śmy że istotnie butelek do kar ruówek", zwykłymi butelkami, tzw. 
Zarząd Spółdzielni im. Leona Paki Dnia 18 mar.ca na uroczystym ze n1° ~ia ~iemowl t od dwóch tnie- ćwiartkami. Butelki te są trudne 
na w Pabianicach oraz organizacja braniu, które odbyło się w świetlicy Je ą · 
paityjna rzucili hasło przejścia na Spółdzielni im. Pakina, przewodni- sięcy nie ma. do mycia i nie posiadają potrzeb 
ruch wielowarsztatowy. Dotychczas czący Związku Branżo_wego Srół- Butelki te z podziałką gramową ne:j podziałki gramowej. 
ten ruc.h w przemyśle włókienniczym dzielni Tkackich woj. łódzkiego, tzw. „gramówki" wytwarzane są Zą.rząQ Powszechnej Spółdzielni 
obejmował tylko sektor państwowy. tow. Tuszyński, rozdał dyplomy przez polskie huty szklane w dos Spo~ywców „Społem" winien posta 

Na apel Zarządu Spółdzielni i or uznania inicjatorom ruchu ~ielowar tu.tecznej ilości. Nabywać je można rać się o najrychlejszz zaopatrze-
ganizacji part~jnej pierwszy odpo- sztatowego Yl naszej Spółdzielni. bez trudności w Lodzi~ Toteż dziw nie miasta w butelki z "Qodziałką. 

nikają dlę. ZPB w zapewnieniu ro 
botnik-0m · odpowiednich i właści
wych warunków pracy 'POWażne 
trudności. Nie ulega wątpliwości, 

że można było temu zaradzić, gdy
by nad rozwiązaniem tego proble
mu współpracowały rada zakłado
wa, organizacja partyjna i kierow 
nictwo, zamiast zrzucać cały cię

żar wyłącznie na barki referatu 
BHP. 

OGŁOSZENIA DROBNE iZGUBIONo legi~. ----.....----1 abryczną.-zw. zaw. 
ZGUBIONO wejś·oraz portfel z doku 
ciówkę fabryczną mentami. Kardas 
na nazwisko Pep- HLnryk, Piękna 26, 
ke Adelajda. 6104 Pabian~ce, 68 

W dniu 26 bm. na stadionie ZKS 
„Włókniarz" odbyły się towarzy~ 
skie zawody piłkarskie między miej 
s<:owym „Ogniwem'" a re:- ~wą 
„Włókniarz" (Pabianice) . Zwycię
żył „vVłókniarz" 2:1. 

SIATKA I KOSZ 
W dniu 26 bm„ w hali sportowej 

ZffS „Włókniattz" · odbył się trój
mecz w piłkę siatkową i koszykó~ 
kę. 

Startowały następujące drużyny: 
ZKS „Bawełna" (Łódź), ZKS 
„Włókniarz" (Pabianice) i SKS 
„Śniadecki", W siatkówce uzyska
no następujące wyniki: 

„Włókniarz" _::, ,,Ba,velna" 2:1, 
„Włókniarz" - SKS „Śniadecki" 
2:0, SKS „Śniadecki" - „Bawełna" 
1:1. . . 

W koszykówce - „Włókniarz" 
- „Bawełna" i5:64. 

w. A. 
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Zyski kapitalistycz·ne a poUt'Yka ·wojenna 

·Co pisała prasa łódzka w dniu 29 marca 1931 r. 
WS:ZYS'IIK!IE 

•FABRYKI W BIAŁYMSTOKU 
UNmRUCHOl\IIONE 

.brykach łóddtich 19.407 robotirltlków 
prrz.emysłu włókiemricr;;ego. 

~~ ka!Pdt:alisltym.na zwykła do
wodzić, że system spółek akcyjnych, 
pozwafający rzekomo każdemu na
być akc-je, t.tmoiliwia też k.aiżdemu 
udział w zyskach i zamą~e preed
siębiorstw. To wyuzdane kłam
stwo najlepiej oba~ają danie o sta
nie posiadania akcji w społeczeń
'st'wie amerykańskim. 

AJkcje dzielą się na 71WYkłe i pre
ferencyjne i tytko te ostatnie upraw 
niaij'ą do głosu na rze.braniu a!kcjo
nait'!iusrz.y, a więc m. irrl. do decydo
w.;miia o dywidendzie, jaka ma by{! 
wypłacona na kiażdą aketię zwykłą. 
Otóż na giełdach USA akcji prefe
rencyjnych nie sprzedaje się · już od 
wielu fat. Leża one w safes'ach ban 
ków i gwarantują stan posiadania 

wa.ritoścd nominalnej 1.,4 mild. doL niósł'· 31,8 proc. Tymczasem w okre
Następnych 2.000 rodzin (0,008 pr~ sie od 1939 do 1946 ['. riyskii te W7'ro 
ludności) posia-Oa. 25 proc. wszyst- sły z 5 mild. do 1.7 Ir).ild. t.j. o UO 
kich akeji. Dals:eych 15.000 rodzin proc. Pnzeciętny WZ:rost roczny rów 
posiada. 50 pr.oc. wszystkich a'kcji. ny był w.ięc ok. 12 proc. Trumanow 
I.OOO największych aikcjonariuszy s.k:a. „mobilizacja narodowa" przy
otrzYllluje 10,4 proc. wszystkich dy- niosła. więc monopolom trzykrotne 
widend, a następnych 60.000 - 50 podnieSieni:a t~pa wzrostu zysków. 
;proc. A dywidendy te są ba['dżo po A oto niektóre przykłady: w prze 
kla~ne j ro;;ną · wipro&t propocejonaa I my&le sfa.lowym ey'Ski w r. ub, w 

kazu,je wzrost eysków o 63 pr.oc. :itd. 
Są t.o, jak 'W1idać. zyskli bardm wy 

sokie. Niemniej jednak wielkie 1ru
sty ;pamjętają, że lich łąCIZllly ezysty 
zysk w 1944 r. przekroczył 53 mild. 
dol„ a więc był ponad dwa raey 
wy'a,zy, niż w roku 1950. Pokój jest 
przeto nzeczą szkodliwą - trzeba 
szykować v.-ojnę. 

„Zbr.ojenia - pisał po:zewtiduJąoo 
j~ w mareu 1S47 !I:". „JO\.U:'mlll of 
Commerce" - będą miały na cela 
utrzymanie zysków monopoli na 
aktualnym poziomie, lub nawet ich 
podniesienie". W rnaircu 1947 r. Tru 
man na dobre zaczął „rozkręcać" 
z;imną wojnę. W 1950 r. rz:inma woj
na monopolistom już nie 'Vyt>1:areza
la. Przeszli do otwartej agresji -
jako przygotowania do wielkiej woj
ny, której celem byłoby panO'W'anie 
nad światem. 

„ W zwiąrzku ze spa~em zamó
wień i ogólną dekorui.unktw·ą - pi
sze „Głos Poranny" - caly prze
mysł włókienniczy Białegostoku po 
stanowił unieruchomić wszystkie 
swe fa.bryki. Liczba robotników, 
pozostających w zwi~ku z tą kata
strofalną decy-;;ją berz. pracy wYnosi 

. 2ti tysięcy osób". 

FABRYKANT - BANDYTĄ 

Gazety podają $prawoiz.darria z 
procesu bedil'lskJego fabrykanta 
'l'etznera, który dla zdobycia ase
kuracji spaJ:ił w swym -samochodzie 
zeb]:aka, przechodzącego szosą - a 
następnie ukrył się. 

W tym samym czasie na terenie 
Łod2!i zredukowano 2.542 robotni
ków innych gałę~ praemysłowych 
oraz 2.012 pracowników umysło
wych. 

Poza tym 32.415 osób pracowało 
na terenie Łodzi tylko po dwa dni 
w tygodniu. 

PODWYżKA CENY CHLEBA" grupy czterystu dyktatorów życia 
. . . gospodarczego Ameryki. Zmiana sa-

. Na skutek star~1 p:ekarzy ło~- fes'U n&'iępuje tylko w wyn:iku taF 
kich cena ch·leba ~tmego po~wyz- nych handlów i przetargów w ra
szona -została rz. dn:iem wceoraiJ~Y~1 mach tej.Ze grUIPY. O tym więc, aby 
o 15 procent. Cena bułek podwyz-1 szersze rzesze uc:zestnicreyły w za-
szona rzostała o 10 grr. na 1 kg. rządrzie pre.edsdębiorSJtw, w ogóle 

Z NĘDzy ni~ ma mowy. 

W mieS2Jkaniu pray uL Wiatrako
wej 3 w Zgie.rau popełniła samo
bójstwo 20-letnia Władysława 
Chrząstka 

* 

żona Tetznera - wystą[>iła w mię 
dzyczasie do władz sądowych, do
magaijąc się wypl:.a.ty włelkiej sumy 
ubezpieczeniowej m „zmarłego mę-
ża·'.· 

WŁOKNIARZE NA BRUK! 

1t 
Feliks stuczyrls·ki, m.rruescz:kały w 

Ło~ przy ul. Słow:iańMd.ej 25 wy
skoczył ri okna trrzeetiego piętra na 
bruk. P1-zy samobójcy wysta\llliono 
pos·terunek policyjny. 

Ale może, jak ktt;yczy 1Pr<IBa anne
ryka.11.ska, uc:zestniaz.ą one przy
naijl:nnie.j. w zyskach? Oto odpowjedź 
na. podstaw.ie oficjalnych danych 
Departamentu Handlu USA i Fede
ra.l Reserve Board. 

92 proc, r-Odzin amerykaó.sldcb nie 
posiada w ogóle żadnych akcji. 3 ro 
dziny · Dupontów, l\'lellonów i 
Rockefellerów - posiadają akcje 

W szelf.i przejaw niezadąu;olenio. ludzi pracy z panujących w kraju dolara sto
sunków ]est brutalnie tępiony przez stojącą na usługach milionerów policję 

Sek.ret&tTl finansowy głównego 
koncm-nu Rockefellera, Standard 
OiiJ. of New· Jersey, Leo D. Welch, 
óświradazył jeszaze w 1946 [', „:My, 
Amerykanie, jesteśmy największy
mi producenta.mi, na;j\\.ii.ększym 
źródłem kapitału i decydującym 
czymrlkiem w gospodarce świato
wej. Musimy 11'34'ZUcić choćby siłą 
tempo rozwoju i przeją-O w tym 
truście, kt.óry nosi na?;Wę świata, ro
lę i odpowiedziailność głównego a.k
cdonariUS7.3.". 

Rmeciwko temu oto trustowi 
W ciągu dwoch pierwszyc.h nue

llęcy roku l931 ~edukowano w fa-

Kronik a fi l'mo·wa · 
me do zaost.raania wojennego, kur
su w USA. 

!Dywidendy p;r.z~mysłowe \VYII>łaco 

ne. w 11.)50 r. były o 22 proc. wyższe 
niż w 1949 r. Nie uwzględniają one 
rnie podlegających opodatkowaniu 
odpisów na amortyrza.C>ję, b. po;kaź-

pOp U I ary z a łO rem osiągnięć ludzl ·radzieckich ~~~0:~0n:~f ni~=~~~ 
. Kinematografia radziecka - to Stawiając sobie za zadanie popu· twórców kroniki filmowej ,,Nauka i kosiz.t amortymcy>j:ny. Z łą~ej su
potężny instrument podnoszenia. po· 1 laryzację przodujących doświadczeń Technika" - utr.i:ymuje stały kon- my c::zystego zysku 22,4 rmld. do.l. 
ziomu politycpnego i h."Ultu!alnego °8: produ~(!Yjnych, kr~ik~ tilmowa _ uk.~. t~~~ z _ J.!..ajJ?_q'\Y~i.niejsł~~Ll:ą9z~ecki-_ ~3 mild. rz.a~ ~ ce~e rozbu~o 
.rodu. Szczegolne znaczenie w teJ · zała metody pracy ·maJstra fabryki m1 m.styt,ucJam1 naukowy'Im, kto1·ych wy produkaJil zbroJeIUO?'eJ: Talk np. 
dz'iedzinie posiadajlł filmy popular- „Kalil:xr", N. Rossyjskiego, bryga· prac0Wl1icy biorą u~iał w opracowy US-Steel Co~. przeWr!dU!Je w ~r. 
no-naukowe. d-zistki oddziału montażowego fabry waniu pła.nów ·tematycz,nych l~roniki, wyda~kowame na t.en cffi· 6'78 mil. 
·Produkcją filmów popularno""1lauko ki żarówek, W. Chrisanowej, mura- w dobieraniu tekstów i ostatecznym dolaxow. 

wych zajmuje się w ZSRR kilka rza F. Szawlugina, hutników A. Sub- reda·gowani'u film.ów. 
specjalnych. atc;liers film~wych. ~ie- bOtina, W. MichajłoWa i wielu in· M•. DOŁGOPOŁOW WCZTost zysków - e 17 w r. 1949 

do 22,4 mild. dol. w roku 1950 wy-le z tych fiLinow stanowi prawdziwe nych. ·· · 
arcydzieła kinematografii światowej W związ.!."U z olbrzymim roz.ma· ----,,--------,...---------------------
i ciesży się ogromnym powodzeniem chem budownictwa w okresie powo 
wśród publiczności radzieckiej. jennY'Jll, w kronice filmowej szczegól 

Obok długometrarowych filmów po nie wiele miejsca poświęca się popu 
pularno-naukowych, Moskiewskie Stu laryzacji nowych met6d robotników ruo Filmów Naukowych wydaje sy- budowlanych oraz potężnego sprzętu 
stematycznie raz na miesiąc kronikę technicznego, ufatwfaj~cego. pracę 
filmową "Nauka i Technika". budowniczych. 
· Pierwsza kronika z serii „Nauka Widzowie oglądali 'niedawno na 

i Technika" ukazała się przed 10 ekranie oryginalne urzadzenia me· 
przesżło laty. W c_iągu tego okresu chaniczi1e; skonstru-0wane- przez inży 
zespół . tw6rców ·kroniki zapoznał wi- niera W. Bah.itko i technika K. Pan
dzów - w 130 filmach krótkometi·a czuka; ich „mechaniczny sztukator" 
żowych - z działalnoscią licznych znacznie przyśpiesza 

0

proces pa.h."Ty· 
instytutów naukowo-badawczych i la wania ścian tynkiem i zastępuje pra 
boratoriów, biur konstrukcyjnych, z cę 250 robotników. Sfilmowano te-~ 
osiągnięcia.mi wybitnych uczonych o- opracowaną przez grupę ukraińskich 
raz ·~łynnych nowatorów produkcji. inżynierów budowlanych metodę pro 
Kronika filmowa przenosiła widza dukcji ozdobnych pustaków cerami· 
do klinik najwybitniejszych medy- cznych. · 
ków radzieckich, na pola przeobrazi Jeden z najnow:>zych numerów ]qo 
cieli przyrody, na rusztowania no- niki filmowej „Nauka i Technika" 
w.Ych budowli. poświęcony jest zagadnieniu chromo 

Widzowie zapoznali się z tworC""toś wanla części' tr;1cych maszyn. Inży
c1:~ naukową członków . Akademii: nierowie radzieccy optacowali tech
Wawiłowa, Burdenko, Wiliamsa, Ga- nologię chromowania, pozwalającą 
malei, ~iesmiejanowa, Bardina, Gre- na otrzymanie powien:chni porowa· 
kowa, Zielińskiego, ł(ysenki. tej. Powierzchnia ta wchłania sma.-

Kronika zilustrowała pracę kon- ry, dzięki czemu chi·omowaua częśi; 
t!truktorów radzieckich, Bohaterów maszyny pracuje 10-15 razy dłu-
Pracy . Socjal~styc.t.nej - Iluszina, Ja żej niż niechromowana. 
kowlewa, Di:i.chtierewa. G1·upa reżyserów i operatorów -

Z każdym druem wzrasta zdolność pr~ewdunkowa naszych porlQw 
/\a ::.djęc;iu: wyładunel,; toiooni ze statku M-S „Czech" w porcie gd)7iskim. 

porównaniu ri: r. 1949 wzrosły o 38 
proc„ w prrremyśle lotniczym - o 
70 proc., w przemyśle elektrotech
nicznym - o 28 proc., w przemyśle 
naftowym Socony Vacuum np. wy-

Na półce z książkami 

śmieirci i jego głównemu akcjona
riuszowi "toc2.y się walka narodów o 
pokój i l'liellJaw:isłość narodową. 

K. WOLWKL 

,,Poławiacze k rabów'' 
Japońska literatura rewolucyjna 

wyrosła w podziemiu, do którego 
zepchnął ją faszyzm. Jednym z jej 
twórców był Tadżiki Kobajaszi, 
członek Japońskiej Partii Komuni
stycznej, nieustraszony bojownik 
wolnoś«i i utalentowany pisarz. W 
walce oddał życie; aresztowany w 
1933 roku, zginął bohaterską śmier
cią w faszystowskim więzieniu. 

Dziś, gdy imperializm amerykań
ski odradza faszyzm japoński, gdy 
w bezpośrednim sąsiedztwie Japo
nii - w Korei - agresja imperia
listów rozpaliła pożogę woj;mną, za 
graiającą pokojowi świata, dzieła 
Tadżiki Kobajaszi, ukazujące nie
przejednaną postawę japońskiego 
proletariatu wobec faszyzmu, po
siadają szczególną . wymowę. 
Pory.wająca opowieść Tad~i\ri Ko

bajaszi „Poławiacze krabów" '''), wy 
dana w ramach popularnej bibliote
ki trzyzłotowej „Czytelnik a", sta
nowi cenną pozycję naszel(o rynku 
wydawniczego. Bohaterami jej są ry 
bacy i marynarze - robotnicy pły
wającej fabryki konserw, należącej 
do jedneao z japoń~ldch koncernów. 

ż,•cie, jakie zmuszeni są pędzić 
na statku, stąnowi wstrząHjacy 
o>btaz kapitalistycznego wyzysku. 
Straszliwe warunki hi\iiemczne, ter· 
ror i Slłód - wszystkie te tak do· 
brze nam znane atrybuty imperiali-

*J Tadżiki Koba1aszi. „Ęolaw1acze 
krabów", tłum. z języka czeskiego 
A. · J. Kamiński. Sp. Wydawniczo
oświatoY1· a „Czytelnik", Warszawa, 
1950 r. Str. 149. 

zmu, wyciskają piętno na losach bo
haterów · ·książki. Dla przedstawicieli 
koncernu ludzie, życie ludzkie ma 
niewielką wartość. Gdy telegraf 
przynosi na statek depeszę SOS, 
jaką nadaje jakiś rybacki statek, 
walczący nieopodal z burzą, dowódz 
two pozostawia go własnemu loso
wi, Całkowite lekceważenie życia 
załogi, praca ponad siły, niewolni
cze traktowanie robotników rodzą 
wśród załogi bunt, 

Narastanie tego buntu ~tanowi 
istotną treść książki, Na początku 
występuje tylko zrezygnowana, niu
świadoma swojej siły - masa, W 
miarę rozwoju wypadków rcdzi się 
świadomość - wysuwają się przy· 
wódcy, wokół których łączą się i 
organizują robotnicy. Do buntu, pod 
jętego przez rybaków, przyłączają 
się palacze i marynarze. Jedność 
daje im poczucie siły, które mimo 
chwilowej klęski pozostaje ich trwa 
łą zdobyczą. „Najważniejsze, to ze
spolić wszystkie siły - mówi na 
ostatniej karcie książki jeden z ry
baków. - Teraz już wiemy, cze1jo 
można dokonać wspólnymi siłami". 

Książka Tadż,iki Kobajaszi jest bo 
,(!a ta w treść i porywająca w formie. 
Potęgująca się, stronica po ~tronicy, 
dramatyczność akcji trzyma uwagę 
czytelnika w nieustannym napięciu. 
Piękny język, umiejętność stawiania 
przed oczyma czytelnika niezwykle 
wyrazistych, a malowanych najprost 
szvmi środkami, obrazów stawia au
tora w rzędzie pisarzy wielkiej mia 
ry. . B. K. 
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'ł" Bf'rbze:skk' ot twygłosi~ ~a wiał· ecu prz~z:iówienie, ~ którym ;,zagro- 23. zamki;v:kano ~rzdwi, a. pod oknami spacerowała warta, która dawała 
z1 a ry an om „opilllą c· ego cywilizowanego swiata". Była od- zna pogwiz ywamem. , 
powied.J;rio zorganizowana prasa, zaś przewodniczący Towarzystwa vlEDH CDHDL"ICl(I Przeglądając prasę „lokautową·' Najdel przerzucił broszurkę 
Kultury Polskiej, wystosował drugi list do związku fabrykantów L o K~u· T, . Wacława Sieroszewskiego, z której dochód przeznaczono na „ofiary 
łódzkich w-· Berlinie: lokautu łódzkiego". Broszurka skierowana była przeciwko Henry-

„Nie przeczymy - pisał v1 tym liście A . . Swiętochowski - zre- kowi Sienkiewiczowi. Sieroszewski oskarżał popularnego pisarza 
sztą sami robotnicy to przyznają, że fabryki ogarnęła anarchia, o barbarzyństwo: „Lit.eratura polska - pisał - nie posiada dzik:-
utrudniajq.ca, a nieraz nawet uniemożliwiająca prawidłowość ich pro- szych wzorów nad te; którymi usiane są Twe, mistrzu, powieści. 
d:alccji. Nie sądzimy wszakże, ażeby ta ana1·chia była caU.:ow-ioie List A, Swiętochowskiego kończył' się również odwołaniem Krew szeroką rzeką przelewa się przez stronice tych książek, ty-
skutkiem ,,bezprzykładnego wyuzdan-i<t" i ,,demoralizacji robotni- do opinii publicznej: ,,Ponieważ zaś loka·ut łódzki jest sprawą si!J.ce ócz zachodzi bielmem śmierci„. Oprócz tego H. Sienkiewicza 
k&w" lub Jiawet terroru „nieuczciwych agitatorów". Stanowi ona s'iv,gającą Śwym znaczeniern poza obręb wypadku rniej.scowego, po- przestrasza bandytyzm, który, według niego, przerodził się w pol-
bowie·in tylko jeden z objawów ogólnego zamętu, rozpad·u i rozstro- nieważ crtly ogól jest w niej zrtinte1·esowaiiy i niezawodnie zechce ra- ski socjalizm„." 
ju, jeden z fermentów powszechnego wrzenia. Burza szaleje. na ca- tować tych, któi'.y.ch . Szan. Pa?iowie postanowiliście zgnębić- ,)~m·q/!., 
łej przestrzeni pa1~stwowej i zwichrzając ivszystlcie dziedziny- 'j;Óstararny się. przeto cały materiał . tej spro;wy z poufnych badait 
życia, rnusiała ód wiecznej i nieprzerwal1wj walce kapitału z pracą, i . ·11Jyjaśnień wynieśó na scenę pnbliczną. Oclpowie to f orrnalnie Ż'IJ-
'11.rtdaó- mocniejsze natężenie, gwałtowniejszy przeb-ieg wszędzie, czeni'u Szan. Panów, ażeby , sriołeczeństwo i prasa zostały naleźycie 
a najbardz-iej tam, gdzie toczy się przy wielkim skupieaiu obustron- voinf ormowane". 
nych :!»il, w Łodzi.„ Ze zaś w wybuchu, rewolucji ncijczynniejszy Informacje te, poparte komentarzami, zaczęły istotnie ukazy-
i największy udział wzięli ci, którym. jest najgorzej, to chyba zro- wać się w ró2\nych pismach polskich i rosyjskich, krajowych i za-
zu·miałe i usprawiedliwiorie. Tymc.zasem, wedhig Sz. Panóio, wyraa- granicznych. Celem ich było wpłynąć na organizatorów lokautu. 
!J<i to ,,kary", kary mściwej, jaką właśnie ma być lokaut, nazwany Ale autor lokautu łódzkiego, Maurycy Poznański, podjął wyzwanie. 
publipznie nawet przez jednego z fabrykantów łódzkich ,,ś1·odldem „Birżewyje Wiedomosti" ogłosiły wywiad, w którym Poznański 
okrutnym", a ogłoszony wtedy, kiedy - jcik świadczą zebrane przez poWtórzył swe dawne argumenty. 
nas dowody - wśród sainych robotników zrodziła się głośno wy
powiedziana i częśc-iowo urzeczywistniona myśl upoi·ządkowania 
be?-ladu. Jeżeli triidno pojąć, jakim sposobem ta „lcara" da się wy
thimaczy{; ,,psychologicznie", to chyba jeszcze trudniej, jak pogo 
tkić z surnien.iem, które chce być czyste. Szan. Panowie są zdania, 
że jako fabrykanci „nie mogą w żadnym razie powodować się sen
tymentami, muszą trzeźwo oceniać położenie". Pomimo całej stano
•wczości tego zapewni'enia pozwalamy sobie wątpić, ażeby, najbar
dzi~j ,,trzeiwy" fabrykant ffl:usiał być tylko rachującym auto
matem i ażeby w najściślej prowadzonych księgach handlowych nie 
bylo bodaj malej rubryczki · dla ,,sentymentu". Człowiekowi wolno 
przestać byó wszystkim, tylko nie człowiekiem. W itnię tej jego 
niczbyw,alnej godnośc·i i obowiązku zapy~ujemy: czy ten c z ' o w ? e k 
powinien mysleó o ,,ukaraniu" dzies-iątltóto tysięcy lu dz i, któ
'f::.y ciągle żyją wpafrzeni w straszne wi-?mio glod·u i których or 
jednyrn słowem, rnoże ka&dej chwili rzucić pod miażdżące kofo 
losu'?„" 

„Wiemy doskonale - czytano w jego oświadczeniu - że lo
kaut sześciu olbrzymich fabryk jest krokiem barbarzyńskim i wo
be9 robotników, i wobec fabrykantów. Pojm·ujemy dobrze całą do
niosłość, nawet niebezpteczeńst'U)o zrobionego kroku, ale jest to 
~warda walka, bez senJymentów, surowa komeczno.§ć„ ." 

• •• * 
W wolnych chwilach Najdel wpadał wieczorami do dokt~ra 

Kaufmana, założyciela i kierowrti ka Towarzystwa Szerzenia Ośw,ia 
ty: Tu, na osobnym. stoliku, można było znaleźć literaturę bie~ą, 
dotyczącą lokautu łódzkiego. W mieszkaniu „starego" zbierało się 
dużo ludzi, prowadzono . dyskusje, krzyczano aż do zachrypnięcia, 
improwizowano referaty, przesiad Y\Vano często długo po północy. 
Ludzie byli różni: partyjni i. sympatycy, każdy mógł tu swo~odnie 
wypowiedzieć . sw,oje , zdanie. WszyJStkich łączyła ezczera żądz.~ wie
dzy. Toczyły się również rozmowy w ściślejszy.m j?I'Onie. Wówczas 

• Drugą broszurę napisał współpracownik „Birżowki", 'l'imkow
ski-'Kostin. Miała tytuł „Miasto ptoletariuszy" i polemizowałą 
z Maurycym Poznańskim ,,Nie zgadzam się zupełnie z p. Poznań
si;;im' - pisał autor - aby ' jego czyny okre.~lać prostym słowem 
„post'ępek", tym bw·dziej, że do tego postępku nie rnożna znaleźć 
żadnych bezpośrednich pobudek w zachowaniu s-ię ostat1iimi czasy 
1·obotników - szczególniej tych, którzy pracowali w pięc'iu vozo
stałycłi fabrykach, zamkniętych na żądanie p. Poznańskiego. 
W Niemczech, na które powołuje się p. Poznafiski, rzecz się ma 
w podobnych wypadkach zu11ełnie inaczej„ . Tam lokaut staje się 
r,nniej więcej legalny, są dwa walczące obozy odpo1biedzialne za 
s·woje postępki: zjednączeni robotnicy po jednej st1'Dn·ie, zjednoczeni 
hapitaliści po drugiej„.". 

·Łódzkich robotników autor broszury przedstawiał jako bez
silne ofiary. Dodawał: 

„są. rozmaitę ,,uspokajające śro_dki, a najwierniejszy, i naj 
pewniejszy" z nich, o• którym nie mówią nic żadne m·iędzynarodo
we umowy - to głód. .Ten właśnie środek ,,uspokajający" łódzcy 
dobrodzieje robotników - fabrykanci - postanowili zastosować, 
aby wyleczyć proletariuszy ze zbytniej „nerwowości". ,,!l!etodo!' 
ta naturalnym biegiem rzeczy, zamictst ułagodzić proletariuszy, je• 
szcze więcej ich rozjątrzyła. Warunki życia w Łodzi pogmatwały się 
cor(tz bardziej. Widać było, że to wszystko prowadzi do smutnego 
kc,ńca. Trzeba było rozplątać potworny węzeł, 'wyj-:.tśnić psycholo• 
gicz.ne czynnilci zaplątanych ludzkich stosunków. Ta myśl touarzy· 
szyla mi ciągle 'przy robieniu cod.ziennych notatek„." 

(D. c. n.} / 
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